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O zmiany 


Od kilku tygodni zapowiadano, że po świę- 
tach nastąpią zmiany w rządzie. Im bardziej 
ten termin się zbliżał, tem więcej rozszerzała 
się platforma zapowiadanych zmian tak, że w 
ostatnich dniach mówiona już o zmianie „w 
głowie i członkach”, ti. od stanowiska premje- 
ra począwszy a na całym szeregu ministrów 
resortowych skończywszy. 

Najbardziej sporną była kwestja co do p. 
Bartla: ustąpi czy nie ustąpi? Wiadomo, że 
p. Barteł ma do walczenia na dwóch frontach 
równocześnie. na froncie wewnętrznym | ze- 
w nętrznym. Frontem wewnętrznym nazywa- 
my strommictwo rządowe, które — przynai- 
mniej jego czołowa grupa t. zw. pułkownikow- 
ska — nie jest zadowolone z p Bartla, mając 
mu za złe, że nie zadziera otwarcie z Sei- 
mem, lecz — na swój sposób — stara się O 
utrzymanie możności współpracy z nim. Front 
zewnętrzny — to Sejm, który nie widzi w po- 
ciągnięciach a raczej krętych liniach polityki 
p. Bartla tej jasności i tego zdecydowania, któ- 
rego po nim jako rzekomym zwołenniku wspól- 
pracy spodziewać się należałoby. Seim ma 
też wszelkie prawo do sceptycznego zachowa- 
nia się wobec p. Bartla, jeżeli się uwzględni 
jeden choćby szczegół: jego postępowanie w 
sprawie przedłożenia o kredytach dodatka- 
wych — przyrzekanego a dotychczas nie 
wniesionego. 

Wszystkie okoliczności ujawnione z pour- 
nych narad BB wskazują na i0, że słabsza li- 
czebnie ale w zębach mocniejsza grupa puł- 
kownikowska wzieła tam górę nad żywiołami 
ziemiańsko-postępowemi, które tylko hiadac 
ale nie działać potrafią. Dla tycli ludzi, którzy 
poszli do BB częścią dla interesu (ziemianie 
z obawy przed reformą rolną), częścią z po- 
budek ideowych (obóz Połakiewicz-Kościal- 
kowski z przywiązania do marszałka Piłsud- 
skiego), wystarcza groźne ściągnięcie brwi p. 
Sławka i jego powołanie się. że on tak So 
i on jest tłómaczem iego woli, aby siedzieć 
cicho, a naiwyżei dawać upust swym żałom 
w swoich organach prasowych. Nic tak silni? 
nie charakteryzuje sytuacji w BB, ti. zupeł- į 
nej zawisłości jego członków od kierownictwa 
klubu, jak osiatnia pozłoska, że premierem ma 
zostać — p. Sławek. Byłaby to manifestacja 
woli utrzymania I spotęgowania dotychczaso- 
wego kursu, którego początek sięga „wywia- 
du“ z I lipca 1928 a ciąg dalszy widzieliśmy 
w osłatniem naglem zamknięciu sesji seymo- 
wej. 

P. Bariel jak z różnych okoliczności można 
sądzić, dał za wygrane. Zdaje się. że trzy lata 
— z przerwami — premierowania przekonały 
go, że nie wystarcza W Polsce być pierwszym 
ministrem, jeżeli się nawet ma dekret na to 
stanowisko, o ile nie wykonywuje się ślepo 
rozkazów czynnika. którego obowiązująca je- 
szcze konstytucja nie zna- Co może zrobić ta- 
ki premier, jeżeli ktoś nad nim stojący krępuje 
mu ręce w wykonywanin najelementarniej- 
szych zadań rządu, np. spełnienia uprawnione- 
go żądania Sejmu. aby mu przedłożona u- 
ohwały Rady ministrów. na podstawie których 
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w rządzie 


wydano poza budżetem 560 miljonów ? Co wo- 
góle znaczy ten czy ów premier czy minister, 
jeżeli do kombinacji obejmującej zmiany wcią- 
ga się ostatnio także ministra spraw zagra- 
nicznych. któremu jako wykonawcy nie swo- 
jej polityki nic absolutnie zarzucić nie można? 
Przecież ogólnie wiadomo, bo formalnie to 0- 
głoszono, że nasza polityka zagraniczna pro- 
wadzona jest wedle wskazówek marszałka 
Piłsudskiego, mlimo że jest ona obcą jego re- 
soriowi! 

Byłoby maturalnie rzeczą łatwą powtórzyć 
wszystkie kombinacje i spekulacje w związku 
z zapowiadanemi zmianami w rządzie; uważa- 
my jednak, że byłby to trud i daremny i bez- 
celowy. Czy bowiem zmieni się cokolwiek, 
jeżeli nie ten, lecz inny ministef będzie wy- 
mienicny w „Monitorze“ jako dzierżyciel tej 
czy innej teki? W drobnostkach hędzie on za- 
pewne samodzielny, ale główną linię politycz- 
ną wytykać będzie ktoś inny, chociaż ten i 
tamten minister będzie formainie mógł być po- 
ciągnięty przed Trybunał Stanu. A w takim ' 
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wypadku jedyną jego obroną — za wzorem 
p. Czechowicza — będzie skarga, że miał dra- 
ge do Sejmu zamkniętą, że nie był panem 
swojej woli, tylko wykonawcą cudzej. 

Czy Sejm będzie wypoczywał aż do nastęn- 
nej sesji budżetowej, czy też — jak chodzą 
pogłoski — zostanie zwołany (zwołanie nie 
jest równoznaczne z obradowaniem) na sesję 
nadzwyczajną na żądanie przepisanej Ilości 
posłów — to nie zmieni stanu rzeczy, miano- 
wicie stanu cichej a zaciętej wojny między 
Seimem a tymi, którzy chcieliby zrobić z nie- 
go cień ciała ustawodawczego. Ta walka i jej 
wynik są ważniejsze dla państwa i jego przy- 
szłości aniżeli zmiana kilku czy całego tuzina 
ministrów. Sejm dotychczas doskonale trzy- 
mał się w tei walce | niema obawy, aby opinia 
publiczna w dalszym jej ciągu odmówiła mu 
swego moralnego poparcia. 


Święty Tomasz Morus 


Kanonizacja twórcy nowożytnego socjalizmu 


W roku 1935 przypadnie <Nechsetna roczmca 
zgonu autora sławnej „Utopii” kanclerza angielskie- 
go Tomasza More'a (zwyczajem humanistów z la- 


wydanego pod presją króla Henryka VII. 

Jeden z przewodnich umysłów XVI wieku, vha- 
rakter nieskazitelny, tembardziej nieustępliwy na 
punkcie tego, co za niezgodne z prawem poczyty- 
wał, że z wykształcenia swojego byl More praw- 
nikiem, znalaz! się on wkiinawany pomiędzy dwie 
ścierające się potęgi, których powagi w swoim na- 
wykłym do legalizmu światopoglądzie nie kwestio- 
nował: królewskiej i papieskie} Zdawał on sobie 
zupełnie sprawę z tego. jak współczesny mu nad- 
miar władzy królewskiej demoralizująco wpływa 
na ukoronowane glowy.. Widział on równocześ- 
nie, do jakiego upadku moralnego doprowadzone 
zostalo papiestwo, gdy papieże, jako monarcho- 
wie. władający państwem kościeinem. zabrnęń by- 
li na punkcie zepsucia na poziom sąsiednich świec- 
kich tyranij włoskich. Aie sądził. że krółów mity- 
gować mogą mądre dorady. A kościół, rozprzęża- 
my pod złemi rządaani, trzeba reformować od we- 
waatrz, nie zaś przez zrywanie ž nim wszelkich 
więzi. A hyl on świadkiem takiej właśnie Tozszcze- 
piającej Kościól reformach Lutra. g 

Ale tównocześme ien unysł szerbki | wmldiwy 
potrafił przejrzeć nawskróś i zrozumieć istotę wy- 
rastającego w owych czasach w Anglii 1 znajdu- 
jącego się dopiero w pierwszych stadjach kapita- 
jemu i w swojej słynnej „Utopi” da 
iykę wewrętrznycli sprzeczności ustroju burzua- 
zymego, któremu przeciwstawił pronmeaną wizię, 
wymarzony obraz kraju, w którym panc spra” 
wiedliwy i szczęście ludziom zapewniający. s 
socjalistyczny. Tem dzielem swojem Tomasz Mo- 
re zapoczatkował socjalizm ci p 

Przypomnijmy sobie ten młot i kowadio, pormię” 
dzy któremi znalazł się ów mężny człowiek, wiza 
przy ówczesnem dworactwie kosztem życia ota 
i roją godność ludzką. 2 
AR U przeszedl do dziciów. jako tworca | 
odrebnezo Kościoła anglikańskiego oderwanego 
od Rzymm. Do scysii nie doprowadziło go a 
jęcie się prądami reiormatorskiemi. które coraz Sile 


niej uderzały w bramy Rzymu. Przeciwnie, król 
ten nosił nawet da czasu — nadany mu przez pa- 
pieża tytuł „Obrońcy wiary“, jako że swojem kró- 
lewskiem piórem raczył Lutra sam Zrotnić. Zapę- 
dzila go w kierunku przeciwpapieskim chęć po- 
zbycia się starszej odeń żony i miłość, którą zmien- 
ny w swoich erotycznych wybuchach król czuł 
wtedy do Anny Boleyn. Ale ten typ człowieka, u- 
połonego swoją władzą, zammował równocześnie 
pizewToine z naszego punktu widzenia stanowisko 
wobec prawa; był jakby zabobonnym na jego pun- 
kcie... Dbal o to, ażeby organy. powoływane do 
wykonywania prawa, uznawały legalność tych na- 
ruszeń, których się om dopuścił. Otóż na kompro- 
mis ze swoiemi zapalrywaniami na to, co godziwe 
lub nie, skłonny nie byi $é Tomasz More — po- 
szedł pod topór kata. 

Druga osoba, wpątina w ten dramat, papież 
Kiemens VII, był z konieczności państwowej, jaka 
wladca zagrożonego państwa papieskiego i z u- 
sposobienia swojego — jednostką dwulicową. — 
Związał się sojuszem z królem francuskim Franci- 
szkiem I, wrogiem cesarza narodu niernicckiego (a 
zarazem króla Hiszpanii) Karola V, a równacześ- 
nie usiłował uspokajać tegoż zapewnieniarm o swo- 
jej „ojcowskiej* miłości. Karol V, pelny ze swojej 
strony „synowskiego przywiązania" nie dał się by- 
najmniej uśpić polityce papieskiej Gra przybrała 
dla papieża fatalny obrót. Wódz cesarski, a zdraj- 
ca sprawy francuskiej, Karol Burbon, uderzył na 
Rzym — wojska jego wdarły się do miasta, złu- 
piły ie strasznie, a papież uwięziony w twierdzy 
św. Anioła w lasce szukał ocalenia. Nawiasowa 
przypomnieć tu inożna jako rzecz charakterysty- 
czna. że cesarz Karol byl władcą arcykatolickim, 
gdyż przeciwnikiem „heretyckich wiebrzeń" Lutra. 
Dobrali sie sami obrońcy wiary... W takich warun- 
kach — triumfu Karola V — nie moglo być mowy. 
ażeby papież unieważnił małżeństwo Henryka an- 
zielskiego z królową Katarzyną, gdyż była to cio- 
tka zwycięskiego cesarza. 

Przytaczamy tu rzeczy znane, ale przypomunie- 
nie ich jest koniecznem ze wzgledu na zrozumieme 
obecnego zięcznego posunięcia Rzymu. którem ma 
być ogłoszenie Tomasza Móre'a świętym. Grunt 


do kanonizacji przygotował już papież Leon XIII 
dekretem, który go uznał za błozosławionego (bea- 
tylikacja). Da kanonizacji tej, widocznie, dziś już 
przygotowuje się opinię katolicką. Nie pozostał w 
tyle i jezuicki miesięcznik „Przegląd Powszechny”, 
który uprosił prof. Treliaka o wizerunek tej nie- 
zwyklej postaci. Właśnie wedle słów profesora, 
cieszącego się zauianiem redakcji „Przeglądu, — 
przytoczymy dokładniej istotę sporu, który od Rzy 
mu oderwał Anglię, a pelnego hartu uczonego, — 
kióry nie chciał odezrać niegodnej roli dworaka, 
przyprawił o zgibę. Henryk VIII, chcąc zerwać 
swoje małżeństwo z Katarzyną, wysunął wątpi- 
wości kanoniczne, mianowicie, czy ważnym byt 
jego związek z wdawą po bracie? Otóż proń. Tre- 
tiak pisze: „Sprawa rozwodu byłaby się może ja- 
koś zalatwila w pomyślny dla życzeń Henryka 
sposób, zdyby nie zewnętrzne komplikacje. Wol- 
sey (kardynał, poprzednik More'a na stanowisku 
kancierskim — Red. „Naprzodu”) prowadził poli- 
tykę zbliżenia do Francji i stworzenia koalicji prze- 
ciw potędze cesarza Karola V; do tego zbliżenia 
uważał za konieczne zawarcie związków małżeń- 
skich czyto samego króla czy jego córki Marii, z 
osobami z rodziny Walezych. 

Pragnat zatem rezwodu, ale nie dla dozodzenia 
Annie Boleyn; z drugiej strony unieważnienie mal- 
żeństwa — czynłoby królewnę Marję nieprawem 
dzieckiem, zrodzonem z komkubinatu, co przekre- 
ślałoby plany francuskiego małżeństwa królewny. 
Toteż starał się przewlekać sprawę, czekając, czy 
też może namiętność króla się nie wypali, czy też 
Anna jej nie ulegnie, zadowalając się tem samem 
stanowiskiem, jakie przedtem zajmowała jej star- 
sza siostra, czy wreszcie zakiś przypadek nie ode- 
gra roli. Tymczasem przypadek szedl naprzekór 
łego życzeniom. Karol V po zajęciu Rzymu przez 
wałska sławnega knonstabla mial teraz wszechwła- 
dny wpływ na politykę papłestwa i jako siostrze- 
niec Katarzyny, nie mógł być obrażony uznaniem 
królowej angielskiej, ciotki swojej, Za ..nałożnicę" 
królewską”. 

„Czy to był decydujący moment, czy leż nie" — 
dodaje tu ostrożnie prof. Tretiak — powołując się 
na Hilarego Belioca „w każdym razie papież wy- 
npowiedzłał się przectw rozwodowi". 


Co wtedy uczynił król? Nie moząc mimo róż- 
nych zabiegów wywołać zmiany papieskiego roz- 
strzygnięcia w roku 1531 „doprowadził do tego 
(znów cytujemy „Przegląd Powszechny“), iż u- 
znano go za głowę Kościoła w Angtii. Kler anztel- 
skl przyiąt tę formułę, zaopatrzywszy ją klauzulą 
bardzo szeroką: „o iłe prawo Chrystusowe na to 
pozwala”, Nie było to leszcze zerwaniem z Rzy- 
mem, ale było więcej, niż przejściem połowy drogi 
w kierunku zajęcia stanowiska protestanckiego, — 
wciąż zresztą jeszcze nie uznawanego oficjalnie, 
nawet prześladowanego, choć polajenmie wspie- 
ranego przez króla”. 

Kapitalne było to zastrzeżenie duchowieństwa 
angielskiego, dotyczące „prawa Chrystusowego”; 
przypominało ono owych włóskich pisarzy, któ- 
rzy wdawszy Się w jakieś rozumowania. moxące 
inkwizycji, chytrze dodawali 
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fide" (nie uwłaczając wierze) i tem zabezpieczali 
się ad ewentualnych prześladowań. 

Osobliwie wyglądał ów papież, którego sąd o 
ważności i nierozerwalności sakramentu chwial sie, 
zależnie od konjunktur politycznych i ów kanclerz- 
kardynał. który wyczekiwal cudzołóstwa 1 najwie- 
kszy miał ambaras, że... Anna Boleyn odmawia 
królowi dostępu do swojej sypialni — zresztą z ra- 
chub ambitnych, gdyż pragnęła zasiąść na tronie. 

Wśród tych łudzi jedyną postacią poważną, rzą- 
dzącą się przekonaniami swolemi, był More. Nie 
chciał zaprzysiąc iormuły, stwierdzającej naiwyż- 
sza władzę króla w sprawach rebgii | przypłacił 
tę odmowę życiem. 


= - 


A teraz przejdźmy do sprawy jego kanonizacji 
Ma ona oczywśście i swoje obiicze połłtyczno-ko- 
Śclelne: uroczystości, do których da impuls Ko- 
ściół katolicki, mają współczesnemu Anzglikowi u- 
wypuklić dwie kontrastujące ze sobą postaci: kró- 
la o absolutystycznych dążeniach, który dla dogo- 
dzenia swojej prywacie, choe wywrzeć przymus 
na swoim byłym kandierzu — kanclerzu niezłam- 
mym, który swojemu sumieniu się me sprzeniewie- 
rzy, przed żadną władzą się nie ugnie, który z 
poduszczenia królewskiego staje się ofiarą „mordu 
sądowego"... Któryż z tych dwóch przeciwników 
musi być bliższy, musi być sympatyczniejszy obe- 
cnemu obywatelowi angielskiemu, ceniącemu swo- 
ie wolności. niezależność wlasnego sądu i mieza- 
wisłość swojego sądownictwa? Któryż wyksztal- 
cony Anglik nie uzna kulturainych walorów Mo- 
1e'a? Któryż socjalista angielski obojetnie potrak- 
tuje nazwisko autora „Utopii*, wiedząc, jaką role 
odegrala ona w dziejach socjatizmu. Nie można też 
z Tomasza More'a — przyjaciela Erazma Rotter- 
damskiego, chluby ówczesnego myślicielstwa — 
uczynić ślepego papieżnika, który padł ofiarą ów- 
czesnej niespokajnej doby religijnej... 

Przez postawienie na porządku dziennym Spra- 
wy kanonizacji More'a, czyni sie z niego rycerza 
każolicyzmu. A po drugie] stronie stojący król, któ- 
ry go posłał na rusztowanie — to fimdator angf- 
kanłzmu.. Po takiem wyodrębnieniu tych dwóch 
osób — konfrontacje katolicyzmu i anglikantzmu 
wypada dla tego astatniego niezaszczytnie. 

Różne odszczepieństwa od Rzymu, a znało je już 
wczesne średniowiecze, występowały z askarże- 
niami przeciwko papiestwn, że swojem postepo- 
waniem uchybiało ono nauce Chrystusowej — tu 
u patentowanego „obrąńcy wiary“ — działała se- 
mowola 1 prywata. 

Te dwa komentarze chce dziś Watykan wysu- 
nać, zacieśniaiąc obręczą aureoli sprawę katolicy- 
zmu i męczeństwa More'a. Jest to zręczne zasza- 
chowanie angllkanizmu. — Zarazem nowy święty 
ma może i dła świata robotniczego stwarzyć do- 
wód życzliwości Rzymu, dowód szerszego hory- 
zontu papieża. Papież, który po tylu zapowiedziach 
że wystąpi przeciwko nacjonafizmowi, jako dok- 
trynie, urągalącej kde0m Chrystusa. zawari kom- 
promls z jej skrajnem wcieleniem — faszyzmem, 
musi zapewne na polu polityki pozawłoskiej szu- 
| kać innych pociąznięć połitycznych. któreby go ad 
zbytniego utożsamiania z faszyzmem uwolniły. 


O mały okrecik 


Zatoplenie przez amerykański okręt prohibicyj- 
fy, Alabame" angielsko - kanadyjskiego okręciku 
„Imalony”, złapanego na przemycaniu alkoholu, 
wyprowadziło na jaw calą ogromną rywalizacje 
angielsko - amerykańską o wolność mórz. Jest to 
termin bez głębszego znaczenia. gdyż od 20 iuż 
lat wolność ta w czasie jakiejkolwiek wojny, w 
której Anglia brała udział, nie istniała i wedle po- 
ięć angielskich istnieć może tylko o tyle. o ile inte- 
Tes Anglji na to pozwała. 

Anglja zawsze praktykowała, a w czasie wolny 
Światowej z niebywałym rozmachem, że okręty 
neutrałne moga przez nią być poddane rewlzji, o ile 
tyłko zachodzi podejrzenie, ża wioza kontraban- 
dę, naturałnie dla partstwa będącego z Anglią w 
stanie wojny. Wszystkie państwa protestowały, 
powałując się na starą zasadę prawa międzynaro- 
dowego, wedle której „flaga kryje towar”, to zna- 
czy, że towar pod flagą neutralną jest też new- 
tradny. Prawo międzynarodowe prawem, ale siła 
okazałą się wyższą ponad prawo i stąd pochodzi 
znane twierdzenie, że Anglja panuje nad morzami. 

Z tytulu tego panowania Angija podazas wojny 
światowej przeprowadziła błokadę żywnościową 
Niemiec i Austrii. nie dopuszczając do nich przywo- 
zu środków żywności na okrętach państw neu- 
tralnych. I to bylo pogwałcenie prawa międzyna- 
mdowego, ale mogło być wykonane ponieważ pań- 
stwa neutralne, w pierwszym rzędzie Hoła:dja i 
państwa skandynawskie, byly za słabe, aby mo- 
zły siłe przeciwstawić siłę, Ameryka zaś nie pro- 


testowała. ponieważ Niemcy były tak nieostrożne, 
że na blokadę odpawiedziały nieograniczoną wob 
ną zapomocą łodzi podwodnych. Po wojnie Ame- 
ryka, po objęciu rządów przez partię republikań- 
ską, wysunęła sprawę panowama nad morzami 
jako jeden ze swych naczelnych postulatów poli- 
tycznych i da urzeczywistnienia tego swego postu- 
latu zainicjowała jedną i drugą konferencje dia 
ograniczenia zbrajeń morskich, które miało się uja- 
wnić w formie skontysgentowania ilości tonażu 
krążowników jako tego gatunku okrętów, który 
wykonywuje policję morską ti. poluje na okręty 
neutralne i rewiduje Je. 

Jak wiadomo. te konferencie wydały bardzo 
mizerny Tezulłat, w następstwie czego przyszło 
do — spotęgowania zbrojeń morskich. Ameryka 
i Anglja w większym, Francia, Włochy i Japania 
w mniejszym stopniu zaczęły budować nawe okrę- 
ty tak, że caly Świat był oburzony na to wyraźne 
pomłatanie ideą rozbrojenia, które zmieniło się w 
coś przeciwnego. Teraz wypadek z „Imałone" po- 
ruszy! opinię amerykańską, która wskazuje, że 
protest Anglii przeciw zatopieniu tego okrętu nie 
jest niczem innem. jak chęcią zamanifestowania 
swej woli nienstąpiema ani o krok od starej swej 
zasady panowania nad morzem bez względu ra 
brak tytulu prawnego. 

Prasa amerykańska, która bez względu ua kie- 
mmek republikański czy demokratyczny iest w 
dziedzinie polityki zagranicznej imperialistyczną, 
korzysta z tej okazji. aby wywodzić, że porachn- 
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| W środę 3 kwietnia o godzinie 7:30 wieczorem 

w Domu Robotniczym w Krakowie (ul. Dunajew- 
skiego 5) 


tow. poseł Adam Prager 
wygłosi ODCZYT na temat: 


Zmiana konstytucji 
w projekcie lewicy 
Wstęp wolny. 
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nek z Anglią prędzej czy później nastąpić musi, 
a rzecz jasna, Że do tego porachunku trzeba mieć 
silną flatę — konkiuzja: zbrójmy się dalej! I to ha- 
sło głosi się w tymsamym czasie, kiedy w Gene- 


wie zbiera się przygotowawcza konferencja roz- 
brojeniowa, która znów przez kilka tygodni będzła 
gadała — bez celu 4 możności przeprowadzenia 
iakiejś praktycznej uchwały. Świat cały stoi pod 
wrażeniem, że przeciwieństwa między Ameryką 
a Anglją zaczynają poważnie zagrażać pokojowi, 
dyplomaci zaś pocieszają świat — paktem Keo- 
za. 


Podrożenie węgla 


Jak przed kilku dniami zapowiedzieliśmy, ko- 
palnie zarządziły z dniem 1 kwietnia podwyższe- 
nie ceny węzla o 3 do 350 zł. na tonie. Podwyżka 
ta obowiązuje w cenie hurt, a Ñe ona wyniesie 
w sprzedaży detajkcznej, tj. na I ctn. m. — zo- 
baczymy. 


Wiadomości polityczne 


WRĘCZENIE DOKUMENTÓW RATYFIKACYJ- 
NYCH PROTOKOŁU LITWINOWA 

Dnia 30 marca zastępca posła polskiego w Mo- 
skwie p. Ziełeziński wręczy! odpowiednim czyj: 
nikom sowieckim dokument ratyfikowania przez 
Polską protokóbi moskiewskiego, podpisanego w 
dniu 9 lutego r. bież. Jednocześnie radca Zieleziń- 
ski wręczył instrument ratyfikacyjny tegoż proto- 
kółu przez Rumunię w imieniu rządu rumuńskiego. 
Protokół o złożeniu dokumentów ratyfikacyjnych 
podpisany ze strony polskiej, oraz w imieniu rza 
du rumuńskiego, przez radcę Zielezińskiego, a ze 
strony sowieckiej przez zastępcę komisarza ludo= 
wego dla spraw zagranicznych Litwinowa. Z chwt- 
lą złożenia powyższych dokumentów ratyfikacyj- 
nych, protokół masklewski, dotyczący wcześniej- 
szego wprowadzenia w życie paktu Keloga pod- 
pisanego dnia 27 sierpnia 1928 r. w Paryżu, uzyskał 
moc obowiązującą pomiędzy państwami sygnatar= 
nemi, które go ratyfikowały. 

RUMUNJA A POLSKA 

Bawiący w Paryżu rumuński ministar spraw 
zagranicznych Mironescu udzieli! prasie wywiadu, 
w kłórym przedstawił obecne wytyczne polityki 
rumuńskiej, Mówiąc o stosunkach Rumunji z Po 
ską, minister oświadczył, iż niedawna jego podróż 
do Warszawy pozwoliła raz jeszcze stwierdaić 
istnienie węzłów sojuszu rumuńsko - polskiego. Zby 
teczne jest, zaznaczył minister, podkreślać bezpod= 
stawność pewnych fantastycznych kombinacyj, wa- 
dług których wizyta w Polsce miała oznaczać za- 
począłkowanie dążenia do nowego ugrupowania 
abejmującego Wegry, Polske i Rumunię. Obocny 
rząd rmmuński pozostaje całkowicie wierny małej 
entancia, wierząc, iż wierność ta da się doskonale 
pogodzić z sojuszem z Polską. Jedyne nowe kom- 
hinacje polityczne, o których może być mowa, mia 
fyby na względzie rozszerzenie małej enstnty w 
kierunku Polski. 


. <- 
NOWY DYREKTOR ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

Minister pracy zatwierdził uchwałę związku za- 

kładów ubezpieczeń pracowników umysłowych a 
powołaniu naczelnika wydziału w mimsterstwie 
pracy Józefa Pasternaka na stanowisko dyrekta- 
ra Związku zakładów ubezpieczeń pracowiików 
umysłowych. P. Pasternak jest ua tem stanowi- 
sku następcą zmarłego przed 2 tygodniami dyr. 
Mecha. 


„NAPRZÓD — Nr. 76 Czwartek 4 kwietniu 1929 


90 km. kol 
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Rząd francuski postanowi! wybudować w swej 
kolonii afrykańskiej linię kołejową Kongo—Qeean. 
P. Daniou na łamach paryskiego „Le Quoinien" 
opisuje warunki pracy przy budowie tej kolei. Dro- 
zę żelazną budują czarni mieszkańcy Konga. Spe- 
cialny korespondent p. R. Poulaine, skonstatował 
na miejscu, że przy pracy fej 25.000 ych 
straciła Życie. 

£ycie „kałorowego” w oczach władz kolonial- 
nych mie warte jest grosza. Mu i zatrudnieni 
byli jako tragarze, na głowach swych w nieznoś- 
nym upale, przez dziesiątki kilometrów nosili ma- 
teriały budowlane, potrzebne do budowy kolei, 
padając z głodu i upału. 

Komisja stwierdziła, że krajowcy pracuiący tam, 
pozbawieni byli w zapełności opieki lekarskie! i 
lekarstw, nie dawano im w czasie drogi Żadnych 
schronów czy namiotów — tak, że w czasie słot 
i burz spać musieli pod zolem niebem. zasłama- 
jąc się tylko kocami, które bez wyjatku prawie 
były nie do użytku. A 

Od października 1925 do marca 1926 nie wy- 
dano 125.000 porci żywności na ogólna cyire 
522.000. które w tym czasic zarząd miał wydać. 

W STYCZNIU I LUTYM WE WSZYSTKICH 
OBOZACH ZAPANOWAŁ TEŻ SZALONY GŁÓD. 

Droga tragarzy znaczona jest trupami. Pod drze- 
wami dogorywaią z głodu wycieńczem czarni TO- 
botnicy. Nie dziw więc, że władze kałonialie pod 
grozą xarabinów zapędzają „wolnych obywateli ko- 
lonij Irancuskich" do pracy, pędząc ich pod przy- 
musem. A 5 moż: 

Praca ini kolejowej stała się - 
chem i za Bai urzędnicy administracyjni zrożą 
CZATY praca Przy kolejach mezaplacenie po- 
E A kiórzy nie chcą dzielić losu 25.000 
polegtych na polu pracy braci, uciekaja w puszcze 
4 niezbadane zęstwiay. część schromiła się na tery- 
żarjnm angieiskie i belgliskie. 

Wsie się wyludniają, a władze republiki francu- 
skiej „zmuszone“ są da wybudowania kolei polo- 
wać na ludzi, gdyż dobrowolnie nikt już iść nie į 
obce. Przy jednej z takich obtaw w Goto, 


% OSÓB, MĘŻCZYZN, KOBIET I DZIECI 
SPŁONEŁO ŻYWCEM 

Ludność przechodzi też do czynnego oporu 
w Bogote. w Środkowym Kongo. krajowcy wy- 
mordowali milicjantów wysłanych dla sprowa- 
dzenia ludności. M A $ 

Gubemator generalny Konga Autonctti zantet- 
pełowany w tei sprawie odrzekł: z» 

— Akcja wymaga pozytywnych rozwiązań. Nie 
można tel linji założyć za niższą ..cene”. Należy 
sie pogodzić z tem. że budowa musi kosztowac kil- | 
kanaście czy klikadziesiąt tysięcy ŻYĆ ludzkich. | 
A zreszta. podiój Kamerunu przypianło 50.000 
czarnych tragarzy swem życiem. 


j 


ADAM POLEWKA. 


0 teatr robotniczy 


Wiele pisze się dziś i mówi a stosunku sztuki do | 
proletariatu, a właściwie do socjalizmu. Szereg mło 
dych literatów namiętnie roztrząsa to zagadnienie. 
pragnac szczerego i konsekwentnego ustosunkowa- 
nia swej twórczości do ideologi! socjalistycznej. 
W ostatnich miesiącach literaci polscy coraz jaśniej 
4 konkretniej sprawe tę ujmują. Kilkakrotnie udpa- 
wiadano twierdząco a pytanie: czy istnieje lub 
istnieć może sztuka proletarjacka (socjalistyczna)? 
Nie małą zasluge ma Tadeusz Perper, ktory w aT- 
tykule ogłoszonym w SEE SA EB 

tej sprawie piszą ujął zagadnie- 
ESA i it. W dalszych moch wy- 
wodach o teatrze robotniczym spojrzenie moje uło- 
żę równoległe do spośrzenia tego krytyka, który 
mrzyczynił się tak wałne do uswradomienia nieyed- 
nemu z literatów tero, ©0 Juz w padswiadomości 
tiewiło. A À 

Jest to rzecz wielkici wagi i Sprawa bardzo ra- 
dosna, że młodzi piórem, pędzlem czy dlutem dzia- 
łający. w stronę proletariaru zwrocih głowy i me 
boją Się dziś mówić jasno i otwarcie o sztęce so-. 
cjalistycznej. y 

Socjalizm bowiem to nowy PTąd umysłowy, to 
nowa forma i treść zarówTko w ZYCIU, 32k 1 w Sztu- 
ce. Czemuż więc nie można mówić o sztuce socja- 
listycznej tak, jak sie mówi o sztuce sredmowiecz 


Ń 
trupów 90 km. drogi że 
wano l- i że- 
Wał sposób, wyb każde 10 metrow ko- 
lazngi kosztem 2i SJ io i a 
lei żelaznej oplacało swem! zyciem oxolo ŻE CZ: 
nych. Wypadek ten nie jest odosobmony. W muce- 
dawno wydanei książce p. t. „La Terre 
autor przytacza szereg analogicznych wypadkow. 
Ten system zarządu kolonu polegający na slo- 
sawaniu bezwzględnego przymusu wobec tubyi- 
ców, t. z system komrolny, jest w Afryce w po- 
wszechnem użyciu. 
W nieco zmienionej formie był on w użyciu 
już lat 100 kilkadziesiąt temu w innych koloniach. 
aizi] do wytepienia Indian Ameryki Pół- 
nocne. 150 lat temu biała fudność Austrałji, skla- 
dająca się złów nie z zesłanych przestępców i ich 
dozorców. ule przekraczała kilkunastu tysięcy. 
dzić w Australi żyje 5 miljonów białych, a kra. 
jowcy. których zosiało zaledwie 200 tysięcy. wy- 
parci w pustynne obszary, wymierają szybko. 
Kapitalistyczny system kołonialny przyñosi 
kulturę w formie przemocy i gwałtu. 
SZERZY ŚMIERĆ I ZNISZCZENIE 
T. zw. system „dotknięcia* (Beriihrungssystem), 
który ma na celu podnosić ludy tubylcze przez 
zetknięcie się z kuiturą europejską. oraz ochronę 
krajowców i przystosowanie pracy da ich wa- 
nmmków jest mała w użyciu. Za nim opowiedzieli 
się wielcy uczeni. za nim wreszcię częściowo po- 
Szedł program Kongresu H Międzynarodówki w 
Brukseli. ogłoszony poprzednio w .Kampfie". == 
(Tylko w stosunku do ludów niskiei kultury, dla 
innych (Indie, Fzipt itd.) domaga się niepodieglo- 


Poza nielicznemi zresztą kołoniami angielskie- 
mi (Nigeria, Złote Wybrzeże) jest on jednak malo 
stosowany ty rz 

Czy rabunkowy system rządów kolonialnych. 
którego wyrazem jest wyżej przytoczony wypa- 
dek, da się długo utrzymać? 

Przecież imperializm biały posiada siłę i moc. 
Ba. nawet u nas wzywa „Liga morska i rzeczna” 
w Bydgoszczy do podbojów kolonialnych. wyda- 
jąc nawet odezwy 

Sporadycznic wybuchujące powsianiu i bunty 
Indności kotorowci | z wielką energią postępu- 
iąca organizacja tejże zmusi państwa kolanialne 
zje te coraz ostrzej 


Na lipiec br. zwołano kongres „Ligi przeciw- 
imperjalistycznej” do Paryża. w skład której wcho 
dzą przedstaw k anizacyj ca- 
lego niema! św 

Liga ta ma podjąć 
się zająć obro 


i: walke z imperializmem. ma 
ną kolorowych mas pracujących. 

partyj socjalistycznych w krajach 
posiadających kołonie przyczymi się niewątpliwie 
również do rozwiązania tej kwestji która zwią- 
zana jest zresztą Ściśle z dzisiejszym ustrojem 
gospodarczym. Feliks Gross. 


z 


2 ruchu socjalistyczneśo 


WIEC PPS W JADOWNIKACH 

W poniedziałek 1 bm. odbył się publiczny wiec 
PPS w Jadownikach podzórnycii (powiat Brze- 
sko). Pornrmo fatalnej niepogody, mieszkańcy gmi- 
ny przybyli na wiec masowo. Zagail tow. Włady- 
sław Niedzielski, przewodniczącym wybrano tow. 
Stan. Gurgula. Tow. poseł Ciołkosz w obszernym 
referacie omówił obecną sytuacje polityczną. Na- 
stępuie na wniosek tow. Wałentegn Pabjasia je- 
dnomyślnie uchwalono wyrazić wotum zauianła dla 
PPS, a w szczególności tow. posłowi Ciołkoszowi; 
wezwać PPS aby nadal broniła praw ludowych 
przy rewizji konstytucji; żądać by Polska byla 
państwem demokratyczijem i republikafskiem, onar 
tem na szerokich warstwach narodu. Dalsze rezo- 
lucje wyrażają protest przeciw reakcyjnsmi pro- 
iektowi rewizji konstytucji BB, pochwałają Sejm 
za oddanie ministra Czechowicza pod Trybunał 
stanu, domagają się uchwalenia ustawy o ubczpie- 
czemu na starość j demokratycznych ustaw samo- 
rządowych, żądają rozpisania wyborów do Kasy 
chorych w Bochni i utworzenia oddziału Kasy cho- 
rych w Brzesku. Solidzrnym okrzykiem ra cześć 
PPS zakończono to wspaniałe zgromadzenie. 

PPS WŚRÓD BIEDOTY WIEJSKIEJ 

Dnia 24 marca odbyło się w micszkaniu tow. 
Władysława Żaka w Deblinie (powiat Dąbrowa. 
koło Tarnowa) zebranie, na które przybyło 18 
chłopów. Tow. Żak odczytał z broszurki mowy 
tow. Niedziałkowskiego i Liebermana w sptawie 
rewizji konstytucji. Nastepnie zabrał glos jeden z 
piastowców i zarzuca! socjałistom, że pracują tyl- 
ko dla roboiników 2 nic nie robią dla wsi, dalej 
że na wieś nakładają wielkie ciężary i dążą do tego, 
by produkta żywnościowe były jak najtańsze, O- 
trzyma] odpowiedź i wyjaśniono mu, że PPS wal- 
czy o prawo calego ludu pracującego a nie o prawo 
książąt i hrabiów. Wszyscy jesteśmy winowałcy. 
że idziemy przeciw tym ludziom. którzy chcą pra- 
cować dia naszego dobra, a to są socjaliści. Zato 
idziemy za tymi, co nam obiecują zlote góry. a 
z tych gór płyną nasze gorzkie lzy. Potem trzech 
piastowców opuścio zebranie, a wszyscy pozo- 
stałi wznieśli okrzyk „niech żyje solidarność socja- 
listyczna!” 


p aaĄ,/Ą,>)>ĄŃ 
Z 

W plątek 5 kwietnia o godz. 7 wieczór odbędzie 
się w Domu Robotniczym w Krakowie przy ul. 
Dunajewskiego 5 Il b. 

KONFERENCJA OKRĘEGOWA PPS 
oraz KONFERENCJA ZARZADÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. 

Na porządku dziennym referat tow. posła Ciol- 
kosza 
Walka a demokratyczny samorząd 

Winni bezwarunkowo przybyć wszyscy człon- 
kowie konierencji okręgowej PPS, oraz Zarządy 
Związków Zawodowych w komplecie. jak rów- 
nież działacze samorządowi. 

Wszyscy członkowie ldłakowskicj organizacji 
politycznej PPS mają prawłk wstępu na konferen- 
cię okręgową. 

OKR PPS Kraków-miasta 
Rada Zniązków Zawodowych w Krakowie, 


nei. renesansowej czy sztuce romantyzmu? Idzi 
my przecież ku nowej epoce, ku erze socjalisty: 
nej. Jakże wiąc artysta, który tworzy nie dla 
szpalty ani chwili, który tworzy rzeczy jego krát- 
ką istność przerastające, iakżeby mógł nie patrzeć 
w oczy temu, co musi przyjść. 

Powtarzain. że ten zwrot młodych twórców zwla 
szcza młodych piór ku socjalizmowi jest bardzo t2- 
dosnym objawem. To nowa i świeża krew wlada w 
tętnice idei sacjalistycznej. To stwierdzenie w prak- 
tyce faktu. że socjalizm to nie doktryna partyjna, 
als duch nadclrodzącej epoki. 

Jedną z załezi sztuki, obok której proletariat mie 
przechodzi obojętnie. jest teatr. Robotnik zasadni- 
czo t. zw. poezią prołetariacką nie wiele się zajmu- 
je, rzeźba, malarstwo, architektura a nawet muzyka 
są dość od niego odlegle. Najbliższy kontakt utrzy- 
muje z teatrem. To też zagadnienie teatru robotni- 
czego w Stosiumku do sztuki socjalistycznej uważam 
w tej chwili za najważniejsze. 

Mamy w Polsce dwa teatry, które noszą nazwę 
teatrów robotniczych. Jednym jest „Ateneum“ w 
Warszawie. a drugim Teatr Robotniczy T. U. R. w 
Sosnowcu. Prócz tych dwóch placówek istnieje ca- 
ły szereg Scen robotniczych. 

Pomiędzy warszawskim teatrem robotniczym 
a sosnowieckim są wybitne różnice. „Atenenm" ta 
dobry teatr, teatr istotnie artystyczny, ale podobny 
do każde innego teatru z tą tylko różnica. że orga- 
dla robotników, ale nie teatr robotniczy i sociali- 


się tam widownię rohotniczą. Jest to teatr | 


styczny. Teatr sosnowiecki zorganizował mie tylko 
widownię robotniczą, ale i gra przy pomocy ama- 
łorskiego. robotniczego czysto zespołu, Ponadto 
stara się o utwory i inscenizację tych utworów 
zgodne z formą i treścią tego, co zaczyna się okre- 
ślać, jako sztukę socjalistyczną. 

Zanim omówię teatr robotniczy poięty w duchu 
socjalistycznym. muszę poświęcić trochę czasu 
przyjrzeniu się scenom robotniczym. 

Kiedy mówi się o teatrze robotniczym, ma się ` 
zazwyczaj na myśli t. zw. teatr łudowy, popular- 
ny, który ma być tanią kuchnią karmiąca kultural- 
ne potrzeby jeszcze nierozwiniętego mnysłu prole- 
tariusza, Myśli się wtedy zazwyczaj o teatrze dla 
„małuczkich”, nieomal umysłowo upośledzonych. 

Gra się w takim teatrze t. zw. sztuki ludowe. ba 
przecież to teatr „popularny". Tym sztukom a wla- 
ściwie „sztuczkom* ludowym warto przyjrzeć się 
bodai pobieżme. 

Jedne z nich mają niby to miejską treść, miby 
wiejskie zabarwienie, niby wsiowskie słowo, a w 
gruncie rzeczy są ohydnem przekręcaniem wsi i jej 
kultury. Autorzy tych sztuk wważali. że kupowanie 
jaj i masła na targu od chłopa i wyiazd letni na 
, już upoważnia ich do pisania rzeczy o chło- 
pie. o wsi 1 jej duszy. Głupie piosenki, które nigdy 
nie byly ludowemi. kładzie się tam w usta chłopa 
czy chłopki, mówiących nieokreśloną gwarą tak, 
iakby to istniał jeden chłopski język. a obok niego 
drugi mieiski i „uczony”. „mądrzejszy”. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Z życia robotniczego 


STRAJK KRAWCÓW W CHRZANOWIE 
Związek zawodowy robotników przemysłu o- 
dzieżowego Oddział w Chrzanowie pisze nam: 
Od 27 ub. m. trwa w Chrzanowie strajk robotni- 


ków odzieżowych koniekcji męskiej I i HI klasy. 


Ostrzega się robotników krawleckich przed przy- 
lazdem do Chrzanowa ze wzgiędu na trwającą 
walkę strajkową. 


JAK WYGLADALA POMOC DORAŻNA DLA 
BEZROBOTNYCH W GORLICACH, 
JADOWNIKACH 1 PILŻNIE 

starostwo w Gorlicach otrzymało w lutym br. 
lącznie 5.500 zł. z województwa na pomoc doraź- 
ną dla bezrobotnych, nie pobierających zasiłków. 
Z kwoty tej starostwo dla miasta Gorlic przezna- 
czylo 500 złotych. P. burmistrz Murdziński, chcąc 
sobie kaptować zwolenników, wydał tę kwotę na 
zasiłki dla samodzielnych rzemieślników (szewców 
itp.), natomiast faktyczni bezrohotni, murarze itp. 
zostali pominięci i nie otrzymali ani grosza. Rozu- 
miemy doskonale, że wśród drobnych rzemieślni- 
ków panuje wielka bieda i że potrzebują oni po- 
mocy. Jednakże pieniądze, otrzymane z woiewódz- 
twa miały swe wyraźne przeznaczenie. przede- 
wszystkiem: na zasiłki dla bezrobotnych. Wszel- 
kie interwencje miejscowych towarzyszów nie da- 
ły rezultatu — bezrobotni pnzymierają dalej wraz 
z dziećmi z głodu. Mamy nadzieję, że Województwo 
nakaże p. Murdzińskiemu zwrócić ze swej klesze- 
ni wydane bezprawnie państwowe pieniądze | wy- 
dać le prawdziwym bezrobotnym! 

Również zwracamy uwagę Województwa na 
potnięcie gminy Jadowniki przy rozdziełaniu zapo- 
móg dia bezrobotnych. Jest to wleś czysto robo- 
tnicza. Starostwu w Brzesku wiadomem było, że 
dła Jadownik zosta! zmiestony „sezon martwy" i 
dlatego odmówiło pomocy doraźnej. Tymczasem 
nawet mimo zniesienia sezonu martwego, zasiłki 

* z Funduszu Bezrohocja otrzymywała tylko pewna 
część bezrobotnych. Olbrzymia większość zasil- 
ków nie dostała, ze względu na nieprzepracowanie 
20 tygodni w roku lub wiek niżej lat 18. Tym 
wszystkim p. Starosta Hendrich nie raczył przy- 
znać pomocy doraźne! 

Wreszcie w mieście PHźnie rozdział zasiłków 
z pomocy doraźnej byt wieke krzywdzący; pomi- 
nięci zostali notoryczni biedacy, czem — mamy 
nadzieję — zamteresuje się województwo. 

Na przyszłość wskazanem byłoby, by wojewódz- 
two pouczyło starostwa, jak organizować akcję 
pomocy doraźnej. Powinni nią być obieci przede- 
wszystkiemm bezrobotni, nie pobierający zasiłków 
z Funduszu Bezrobocia. według wykazów, które 
starostwom dostarczą Państwowe Urzędy Pośre- 
dnictwa Pracy. W ten wzorowy sposób zargani- 
2owano w tym roku pomoc darażną w powiecie 
tarnowskim i nie było ani jednej skargi, ani jedne- 
go zażalenia. Metoda ta okazała się bez zarzutu. 


GROŻBA POWSZECHNEGO STRAJKU 
W SKOCZOWIE 


Trwający od czterech tyzodn! strajk w fabryce 
skór Spitzera w Skoczowła na Śląsku, wskutek 
nieprzejednancgo stanowiska właścicieli fabryki, — 
zatacza coraz to szersze kręgl. — Inspiratorem tel 
prowokacji, następstwem której było bezpodstaw- 
na zwolnienie zorganizowanych u nas robotników. 
żjest miejscowy burmistrz, ksiądz proboszcz Mocko, 
patron <chrześcijańsko-katolickiego związku za- 
wadowego, dokąd strajkujący dawniej nałeżeli. 

Rzecz przedstawia sig następująco: W fabryce, 
© której mowa, istniał tak zwany „chrześcijański 
związek", sekrełarzem którego na Śląsk Cieszyń- 

„Ski jest niejaki pan Pysz, przyjaciel proboszcza. 
Zakułisowe konferencje sekretarza z tabrykantem 
i podpisywane bez przedstawicieli robotników 
długoterminowych umów, doprowadziły wkońcu 
do tego, że panu sekretarzowi podziękowano za 0- 
giekę i wszyscy jak jeden, przystąpki do Central- 


nego Związku rohotników przemysłu chemicznego. 


Następnego dnia po założeniu związku zostali z 
pracy zwolnieni wszyscy członkowie zarządu no- 
wa utworzonej organizacji na co pozostali z wy- 
iątkiem kilku chadeków. odpowiedzieli strajkiem 
do dziś dnia trwającym. Na zwoływane przez ins- 
pektorat pracy konferencje, fabryka dęlegowała 
nieunelnomocnimiego urzędnika, którego kompe- 
tencje kończyły się na przyjęciu wszystkiego da 
wiadomości i komunikowaniu o tem dyrekcji, któ- 
Ta sobie najbezczelniej z władz pokptwała, czego 
najlepszym dowodeni jest fakt niestawienia się na 
konferencie przez p. starostę zwotaną. Ostatnia 
konferencję, na ktdrei był obecny okręgowy inspe- 
ktor inż. Gallot z Katowic, raczył zaszczycić swa- 
ią obecnością sam pan właściciel, którego sprecy- 
zewane przed czterema tygodniami stanowisko nie 
ułegło żadnej zmianie i który nadal robotników 


przyjąć do pracy absolutnie nle chce, motywując 
to tem, że już ksiądz burmistrz przysłal mu z urzę- 
du pośrednictwa pracy bezrobotnych, których zwol 
nić_w tei chwili nie może. 

Ks. burmistrz Mocko zwołał do mazistratu kon- 
ferencię wszystkich fabrykantów i wydał specjal- 
ne dyrektywy na wypadek powszechnego straiku, 


į jaki w tej chwili w Skoczowie zagraża, Zwołany 


ma dzień 28 bm. wielki wiec rokoiników Skoczowa, 
zgromadził zgórą tysiąc osób, — reprezentantów 
wszystkich na tym terenie znajdujących się fabryk. 
Do zgromadzonych przemówił imieniem okręgowe! 
Rady robotniczej PPS i klasowych Związków za- 
wodowych tow. Rusinek. — Uchwalona rezałucja, 
którą wysłano na ręce pana okręgowego inspekto- 
ra pracy inż. Gallota w Katowicach, brzmi: 

„Zgromadzeni w liczbie tysiąca osób robotnicy 
Skoczowa domagają się Jaknajenergiczniejszych za- 
rządzeń w kłerunku korzystnego dla robotników 
zlikwidowania zatargu w garbarni pana Spitzera. 
Solktaryzują się z walczącymi, których w razie 
potrzeby popra powszechnym strajklem*. 

Qdśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru" zakoń- 
czono wiec, poczem zebrani złożyli na ręce komi- 
telu strajkowego kwotę 330 złotych na Święta dla 
strajkujących. Nastrój podniosły, poparcie innych 
fabryk zapewnione. 


Ze sportu 


RKS LEGJA—TRZEBINIA 5:1 (4:1). Zawody o 
mistrzostwo kl. A. Legia wystąpiła bez kontuzjo- 
nowanego Szułca. W pierwszych minutach Legja 
narzuciła ostre tempo i stale przebywa na polu 
przeciwnika, jednak napastnicy nie mogą się zdo- 
być na strzał. Gospodarze tymczasem robią wy- 
pad, który się kończy rzutem wolnym, zamie- 
nionym niezręcznie przez bramkarza Legii Łacha 
na samobójczą bramkę. To podnieca Legię do e- 
nergicznej i ambitnej zry i odtąd nie schodzi z pa- 
la gospodarzy. Rozpoczyna się serja pięknych i 
gwałtownych ataków, które Gędłek (1) i Grabka 
(3) zamieniają na cztery bramki. Po pauzie wy- 
stępują u Legii znamiona wyczerpania spowado- 
wane ciężkim i błotnistym terenem. Mimo to 
Trzebina nie może się przebić przez doskonale 
grające tyly Legji, atak Lezji nie próżnuje, uzy- 
skując dzięki Grabce piątą bramkę. Na wyróżnie- 
nie z Legji zasługuje przedewszystkiem Gratka, 
najlepszy gracz na boisku i strzełec 4 bramek, 
oraz Ziembiński i Giędłek. W pomocy wybiiali się 
Kożuch I Afus, zaś w obronie Malarz i Rospond. 
U Łacha znać brak treningu. U gospodarzy b. do- 
bry byl bramkarz i obrońcy. którzy uratowali 
Trzebinię cd jeszcze większej kłęski. Lezja temi 
zawodami wykazała b. dobrą iormę oraz zapał 
i ambicje. Sędziował dobrze p. Berwald. 

AUSTRIA —1. F. C. 7:2 (4:2). Jak było do prze- 
widzenia, drużyna wiedeńska pokazala niezwykle 
piękną grę. Technika i opanowanie ciala święcily 
triami mimo rozmokłego i bagnistego terenu. IFC 
w pierwszej połowie próbował stawiać skutecz- 
nle opór. po pauzie natomiast nie umlal przeszko- 
dzić przeciwnikowi w jego doskonałej, wprost 
wyśmienitej grze. Różnica osiągniętych bramek 
w zupelności odpowiada stosunkowi sil. Sędzlo- 
wał dobrze p. dr. Lustgarten. Widzów ze wzzlę- 
du na zimową aurę mało. 

AUSTRIA—CRACOVIA 6:2. Cracovia w kom- 
pletnym składzie w pierwszych pociągnieciach. 
zwlaszcza dzięki Sperlingowi, zapowiadała sie 
wcale dobrze. Ale niestety tyłko w początkach i 
w ostatnich minutach, to zaś stanowczo za mało 
jak na drużynę, która niegdyś stawiała ze skut- 
kiem czało zagranicznym zespołom. Wiedeńczycy 
przewyższali ją — śmiało rzec można — o dwie 
klasy i to pod każdym względem. I szkoda było 
tych niepotrzebnych okrzyków i docinków ze 
strony fanatyków klubowych, któremi usiłowano 
peszyć gości. względnie „pomagać“ biało-czerwo- 
nym. Cracovia nie mogla gościom przeciwstawić 
właściwej zry z tej prostej przyczyny, że ze- 
rwawszy od dawna skutkiem spotkań ligowych 
kontakt z zagranicznemi drużynami, zapomniała 
klasycznie grać w piłkę nożną a rozpoczęła typo- 
wą walkę o punkty, która zresztą i tak nie leży 
w sferze jej umiejętności. Jeżeł klasa naszych 
czołowych klubów nie ma się odbijać rażąco od 
klasy europejskiej trzeba, aby nasi „mistrze” czę- 
Ściej potykali się z przeciwnikami pozakrajowy- 
mi i uczyli się wprawiać piękny szkocki football, 
a nie prześcigali się na punkcie zdohywania mi- 
strzostwa ligowego. Austria mima niekompłetne- 
go składu pokazała nam. na czem poleza istota 
gry w piłke nożną. Począwszv od „sztopingu", 


poprzez dokladny i precyzyjny „passing“ a skoń- 
czywszy na wspantałem opanowaniu ruchów, wi- 
dzleliśmy pozatem doskonałą ekonomię sił i celo= 
wość zry, polegającą między innemi na błyska- 
wicznem wykorzystaniu każdej sposobności dla 
zdobycia bramki. Cracovia statystowała, a tyłko 
Sperłinz i Kubiński stanęli na wyżynie przeciw- 
mika; reszta przeciętna a nawet niektórzy, jak 
Wóicik, szkodliwi. Sędziował, nie bez błędów, p. 
Rumpler. Widzów mało, a szkoda, bo byla co po- 
dziwiać. 

"WISŁA—WARSZAWIANKA 4:2. Wisła jeszcze 
nie wróciła do swojej formy. Mimo ta zdołała 
lekko uporać się z niebardzo zroźnym przeciwni- 
kiem. Przez cały czas zawodów gospodarze gó- 
rowali nad Warszawianka, grającą bardzo ambit- 
mie. Najlepszą częścią drużyny krakowskiej oka- 
zała się pomoc i to zarówno defensywnie jak i 
ofensywnie. Bramki dla Wisły zdobyli Reyman I 
(1). Batcer (2), Kowalski (1). 

GARBARNIA—BBSV 12:1. Rekordowe zwycię- 
stwo Garbarni, znajdującej się w b. dobrej formie. 
Bramki sypały się jak z rogu obfitości, a ezze- 
kutorami ich byli: Joksz (7), Pazurek (3), Smoczek 
(2). Sedziował wzorowo p. Korngold. 

TURNIEJ RSKO. Siła—Lezja 1:5. Ładne zwy- 
cięstwo kombinowanej drużyny Lecji. 

Amatorzy—(iwiazda 0:1. Amatorzy gral w ó- 
semkę. Do finału dochodzi Legja i Gwiazda. Spot- 
kanie to adhędzie się w sabote 6 bm. 

WALNE ZGROMADZENIE RSK LEGJA odbę- 
dzie się w sobotę 6 bm. o godz. 5 popołudniu przy 
ui. Dunajewskiego 5 H p. Przypomina się, że 
wstęp na salę mają tyłko ci członkowie Legii, 
którzy zapłacili składki miesięczne. 


Prześląd gospodarczy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: mleko niezbier. 
1 htr 50—55 zr. mleko zbier. 33—40 gr., Śmietana 
kwaśna 1 litr 160—2'20 zł., śmietanka słodka 1 litr 
70—75 gr., masło zwycz. 1 kg. 6'80—7 zt. masło 
deserowe 7'40—7'60 zl., ser krowi 1 kg. 1'80—220 
zł. jaja kopa 10—11'50 zł., jaja sztuka 17—20 sr... 
kura szt. 5—10 zł, zęś szt. 12—14 zł, indyk szt. 
25—28 zl., indyczka szt. 20—24 zł. jablka stol. 
1 kz. 2—3 zł, jablka kompot. 1'40—1'60 zł, karp. 
1 kg. 7'50 zl., sandacz żywy 1 kg. 9—10 zł., san- 
dacz mrożony 1 kg. 7 zł., świnki I kg. 8 zł, le- 
szcze 1 kg. 6 zl., lin 1 kz. 7 zł, ziemniaki 1 kg. 
15—16 gr., buraki 1 kg. 20—25 gr. marchew 1 kg. 
40—50 gr., cebula I kg. 0'80—1 zl., pletruszka 1 kg. 
1 kg. 1—1'20 zl. rzodkiewka wiązka 0'80—1 zł, 
szpinak 1 kg. 0'80—2 zl., seler 1 kg. 1'106—1'30 zł., 
sałata szt. 40—50 gr. włoszczyzna Świeża 1 kg 
70—80 gr. chrzan 1 kg. 2—280 zł. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Sekcia eksploatacyjna ZZK Kraków składa na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ 10 złotych i wzywa 
Sekcję eksploatacyjną ZZK z Nowego Sącza, Bial. 
ska, Dziedzic, Trzebini, Szczakowej, Krakowa-Pla- 


Sekcja sksploatacyjna ZIK Kraków. 
Wezwany przez tow. Kurasiewicza składam na 
iundusz prasowy „Naprzodu“ 5 złotych i wzywam 
do złożenia takiej samej kwoty tow. Stankiewicza 


Pilch Władysław (Jasło). 
Wezwany przez tow. Kurasiewicza i tow. Gę- 
horowskiego z Jasła i tow. Feltera z Nowego Sa- 
cza, składam na fundusz prasowy 11 złotych i wzy 
wam do złożenia kwoty 5'50 zł. tow.: Seltenrei. 
chównę, Lydkową Józelę i Guzdka Si, wszystkich 
2 Jasła. Józeł Bielat (Jasło). 
Wezwany przez tow. © Kociana składam na 
fundusz prasowy 5 złotych. 
F. Hóngeman (Bielsko). 


Wyszła z druku broszura 


Dra DANIELA GROSSA 
„Powojenna odbudowa 
i przebudowa gospodarcza 
Polski“ 


Do nabycia w administracji „Naprzodu“, Kraków, 
ul. Dunajewskiego 5. 


Cena zł. 1'0, z przesyłką poleconą zł. 1'65. 
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KRONIKA 


Kraków, 3 kwietnia. 


Swięta w TUR 


w 
skiego wielka 
rana. Tańczono ochoczo. 

W drugi dzień świąt odbyła się premiera „Wic- 
4a | Wacka“, komedji Zygmunta Przybylskiego 
w Teatrze TUR przy wypelnionej szczelnie wi- 
down. Ze swych ról wywiązak się wszyscy ať- 
tyści-amatorzy wyśmienkcie. Sala brzmiała burzą 
nklasków. a podczas przedstawienia wywoływa- 
ma naszych amatorów, obdarzając ich zasłuzo- 
nemi oklaskami. Na pierwszy plan wybili się Wr- 
wek (Dabrowski) i Wacek (Stańko młodszy). Rów- 
nież zasługuja na wzmiankę tow. Gazda, Januszo- 
= Patyna, Fleszar, Opoka, Weglowski, Bogucka, 
Wiezikowa, Adela  Kałodziejówna, Płanetówna 
(doskonale ucharakieryzowana) i inni Powodze- 
nie komedii na deskach sceny robotniczej jest ża- 
pewnione. Przed przedstawieniem prelekcję © ko- 
medji polskiej pa roku 1863 wygłosił tow. prezes 
Korolewicz. ZS 

FATALNE ŚWIETA przeżyliśmy tego roku. — 
W pierwszy dzień Wielkanocy padał rano Śniez. 
a póżniej przez cały dzień mrzył deszcz, zalewa- 
iac strumieniami chodniki i jezdnie. Wprost nie 
można było iść przez kałużami zalane wice. Rów- 
nież w druki dzień świąt pogoda się nie zmienia. 
Deszcz la! cały dzień, a zamarznięte w niektórych 
miejscach kanały nie przepuszczały wody, która 
rozlewala się po chodnikach i jezdmach. Zarobiły 
na tej słocie tramwaje, autobusy, taksówki 1 do- 
rażki konne, gdyż Judzie mogli tylko zapomocą 
tych środków odwiedzić się podczas świąt. Wczo- 
tai padał deszcz i śmieg w dalszym ciągu. — 
Ładna wiosna. — Wskutek ostatnich obfitych o- 
padów, poziom wody na Wiśle pod Krakowem 
znacznie się podniósł. Przybór wynosił do wczo- 
raj godziny B rano ponad 1 metr. Woda płynie 
wartkim strumieniem „przyczem w dniu wczoraj- 
szym dosięgła czwartego kamienia poniżej doine- 


go bulwaru. Jak się informujemy, nie grozi wy- | 


lew, gdyż na doplywach zanotowano wczoraj ob 
niżenie się poziomu wód. £ 

TELEFONY DO WOJEWÓDZKIEGO URZĘDU 
REZPIECZEŃSTWA. Z dniem 29 marca zmieniono 
Nr. telefonu naczelnika Wydziału bezp. publiażne- 
zo i prasy urzędu wojewódzkiego z Nr. 2212 na 
Nr. 1191. 

POSEŁ STANÓW ZJEDNOCZONYCH STET- 
SON bawił w Krakowie przez obydwa dni świąt 
, mieszkał w hotelu francuskim. We wtorek rano 
p Stetson odjechał do Warszawy. 

ZNIESIENIE OPŁAT MOSTOWYCH. Zzodnie 
z uchwałą Rady miejskiej wstrzymano z dmem 1 
bm. pobieranie opłaty za przejście i przejazd przez 
sary most podzórski. Zniesienie tych mocno nie- 
aopularnych opłat powitał ogół ludności miasta ze 
zrozumiałem zadowołeniem. 

%, WOICIECH CHOLEWA, em. prof. Gran. I. 
5 wodworskiego, zmarł w 49 roku Życia 
34 marca 1929. Urodzony w Zie- 
i (Sygnaczów. powiat Wieliczka) 
„m św. Anny, poczem studjował 
Jagellbońskm (wydzial niozo- 

Mianowany zastępcą nauczy- 
« Dębicy w I. ek przenosi 
poh rzeczywistego nauczy- 
4«. Amy w Krakowie gdzie 
pracował do konca lutegw 1929. Załedwie jeden mie- 
siąc był w stame a ck RWE 
JE uła ah —— ri 
W czasie studjów zimnatiisy i si da 
wyróżniał Się między ym dowy czai = 
i w runku b Z 
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CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od 24 marca do J marca br. „zgłoszono w 
Miejskim urzędzie zdrowia następujące wypadki 
aaa skudzych: sariya © dydea I, cy 
im bramy 1. Deme 7. ocra wieta 3, róża 
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Afara dyrektora nisistniejącej szkoły „Em-Pe-Film'" 


Organa śledcze aresztowały Jana Czeslawa 
Sikerowicza, lat 29, pod zarzutem oszustwa, do- 
konanego na większą skalę. Sikorowicz umiesz- 
czal również ogloszenia w dziennikach celem 
werhowania adeptów filmowych do szkoły filmo- 
wej pod mazwa „Em-Pe.Flim", która nie istnieje. 
Zbierał również Sikorowicz od latwowiernych 0- 
sób fotografie da umieszczenia w albumie fihna- 
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ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA ZWIĄZKU 
INWALIDÓW WOJENNYCH W KRAKOWIE, 
wybrany na dorocznem walnem zgromadzeniu 24 
marca, ukonstyłnował się w następującym skla- 
dzie: przewodniczący dr. Stanisław Prostak, zast. 
przew. Jan Widkński, sekretarz dr. Michał Feret. 
zastępca Mieczysław Kamiński, skarbnik Leopold 
Ruła, zastępca skarbnika Stanisława Kaciczako- 
wa. Do komisji rewizyjnej zostali wybrani: Stani- 
sław Zachara, Stanisław Mazurek, Książek Woj- 
ciech, Anion? Bochenek i Aleksander Bity. Do sa- 
du koleżeńskiego: Andrzej Pelech, Antoni Choj- 
nowski, Leon Kwarciak, Józet Wielgosz t Włady- 
sław Ziemianin 

PIERWSZA BURSA RZEMIEŚLNICZA. Na po 
siedzenin wydzłału bursy poświęcił przewodni- 
czący prezydent gminy żyd. Dr. Rafał Landau zo- 


| rące wspomnienie zmarłemu wiceprszydentowi mia 


sta konorowemu prezesowi bursy bp. Józefowi 
Saremu, podnosząc wielkie jego zasługi położone 
około rozwoju tego stowarzyszenia. Członkowie 
wydziału zamiast wieńca na trumnę bp. Józefa 
Sarego złożyli na cele tej bursy kwotę 400 zł. Na- 
stępnie uchwalono wysłać w sierpniu br. wszyst- 
kich wychowanków na kołonie letnie. 

PORANEK TANECZNY IRENKI GETREY wy- 
kazał, że młodziutka tancerka rokuje nadzieje co 
do swej artystycznej przyszłości. Publiczność tak 
młodociana iak i dorosla z zachwytem witała pelne 
wdzięku i fantazji tańce 6-letniej artystki. Ogrom- 
ną hammoniiność i lekkość ruchów dączyła Irenka 
Getrey z subtelną mimiką ladnej twarzyczki. Ude- 
rzała widza również jej wielka muzykałność, dzie- 
ki której mogla pokryć braki akampaniamentu. 

Z tańców na wyróżnienie zasługują: muszka, ma- 
telot, laleczka, łabędź, kuiawiak, walc, meuet i ło- 
buz. Natomiast taniec, przedstawiający W miniatu- 
rze Damę daby obecnej, hudził uczucie pewnego. 
niesmaku, jako zgoła nlestosawne naśladowanie 
podkasanych diw kabaretowych przez małą dziew- 


ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wyskoczył 
wczoraj popol. z okna I piętra na ul. Wawrzyńca 
35Jeini Stefan Zapiórkowsk» węglarz. Desperat 
dozmal ogólnych kontuzyj, wstrząsu mózgu i został 
w ciężkim stanie przewieziony do szpitala. Zama- 
chu dokonał on na tle siesnasek rodzinnych, po 
kłótni domowej. 

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA KURATORJUM 
SZKOLNEGO. Popelnił samobójstwo przez za- 
trucie się gazem świetlnym Karelus Franciszek (lat 
30), urzędnik Kuratorium szkolnego, zamieszkały 
przy ul. św. Filipa 21. Przyczyna samobójstwa na 
razie nie stwierdzona. Zwłoki denata przewiezione 
zostaly do Zakladu medycyny sądowei. 

REWIDENT URZĘDU SKARBOWEGO RZU- 
CIŁ SIĘ POD POCIAG. Daniesiono do policji w 
Krakawie, że na torze kolejowym między stacją 
Bonarka a Podgórze leży zabity przez pociąg 
mężczyzna. Przeprowadzone na miejscu docho- 
dzenia ustaliły, że zabitym jest Antoni Szczawnie- 
ki, lat 23, rewident urzędu skarbowego. Jak wy- 
mika ze znalezionych zapisków przy denacie po- 
pelnil on prawdopodobnie samobójstwo na tle sto- 
sunków miłosnych. Zwłoki po dokonaniu oględzin 
lekarskich przewieziona do zakładu medycyny są- 
dowej. Dalsze dochodzenia w kierunku ustałenia 
przyczyny wypadku w toku, 

SAMOBÓJSTWO NIEULECZALNIE CHOREJ 
W SZPITALU ŻYDOWSKIM. Doniós! do policji 
zarząd szpitała żydowskiego, że dnia 18 marca br. 
w godzinach porannych wydalila sie ze szpitała 
obsługaczka Karolina Grzyb (lat 28) « więcej nie 
wróciła. W dniu 29 marca doniesiono ponownie, że 
tegoż dnia odnaleziono w jednej z nieuczęszcza- 
nych ubikacy| szpitala trupa zaginienej. Przepra- 
wadzone na miejscu dochodzenia wykazały, że 
«wymieniona Z powodu nienieczalnej choroby płuc 
nosila się z zamiarem pozbawienia życia i w tym 
zamiarze zażyła większą dawkę moriiny. Zwłoki 
denatki przewiezione zostały do zakladu medycy- 
my sądowe. 

WBIŁ SOBIE NÓŻ W NERKĘ. Wczoraj w ha- 
rakach konserwacii Wisły przy ul. Rybackiej, 
schodząc z tapczanu po adpoczynku południowymi 
j9-letni Józei Wyczesany, robotmk, wbił sabie 
przez nieostrożność nóż w nerkę. W ciężkim sta- 
nie przewieziono nieszczęślwczo do szpitala. 


wym, za co także pobierał od nich poważne kwo- 
ty. Nadto Sikorowicz orzanizował wycleczkę 
międzynarodową, do której werhował łatwowier- 
ne osoby, na poczet której pobierał zaliczki w 
różnych kwotach. Pod zarzutem współudziału w 
tych oszustwach aresztowano Artura Horwała, 
lat 33. Wymienionych odstawiono do więzień są- 
dowych. 
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STRZAŁ W KLATKĘ PIERSIOWA. Z Kaszo- 
wa pod Krakowem przywiozło pogotowie ratuu- 
kowe Z7-letniezo Misia Stefana z raną postrzalo- 
wą w klatkę piersiową. Misia umieszczono w szpi- 
talu chirurgicznym, Szczegóły zajścia nieznane. 

W CZASIE LIBACJI w mieszkaniu Heleny La- 
Ciak przy ri. Bonerowskiej 7 powstała kłótnia 
między Janem Stolarczykiem. lat 20, a Piotrem 
Tynatą, lat 28. przyczem Stolarczyk uzodzin Ty- 
nara trzykrotnie nożem w łopatkę. Wymienionego 
zaopatrzyło pogotowie ratunkowe. 

W CZASIE UCZTY WESELNEJ w mieszkaniu 
Eugeniusza Gajewskiego przy ul. Miodowej 23 
powstała bójka między Władysławem Obydziń- 
skim, lat 27 a Marianem Jamczykiem, lat 21, przy- 
czem Jamczyk odniósł trzy kłóte rany nożem za- 
dane przez Obydzińskiego. Obydziński również 
doznał uszkodzenia na ciele. 

KAWALERSKIE JAZDY SAMOCHODAMI PO- 
WODEM KATASTROF. — Najechał auto-dorożką 
Nr. Kr. 6802 na mł. Basztowei róg Sławkowskiej 
wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy szofer Świer- 
czyk Adaii na auto prowadzone przez Morda Her- 
mana. studenta politechniki, wskutek czego oba 
auta zostały poważnie uszkodzone. Szkoda na ra- 
zie nieustalona. 

Najechał autem osobowym Nr. Kr. 6919 szofer 
Karol Judasz na słup tełezraficzny przy ul. Kró- 
lowej Jadwigi, wskutek czego słup i auto zostaly 
uszkodzone. Wypadku w ludziach nie było. 

Stanisław Kurzeja, dorożkarz, zgłosił, że naje- 
chal na jego dorożkę z tyłu szofer samochodu Nr. 
Kr. 6835, wskutek czego dorożka została wywró- 
cana. Trzy jadące w mej osoby osoby nie odniosły 
żadnych uszkodzeń, Dorożka została lekko uszko- 
dzena. — Najechał autem Nr. Kr. 4575 szofer Józef 
Różankowski ua ul. Lubicz na dorożkę konną Nr. 
110, prowadzoną przez Franciszka Skrzyniarza, — 
wskutek czego lekko uszkodzona została dorożka 
i auto. Wypadku w ludziach nie było. 

NAJECHANA PRZEZ DOROŻKĘ KONNA. Nak- 
chal woźnica dorożki konnej Nr. 24 na ul. Koper- 
nika wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy na Zofię 
Michalik (lat 12), zamieszkałą w Prądniku Czer- 
wonym, wskutek czego ta upadła i doznała ogól- 
nych kontrzyj ciała. — Michałik po zaopatrzeniu 
przez pogotowie ratuiitowe pozostawiono opiece 
domowej. 

KRWAWY PORACHUNEK O NARZECZONĄ. 
Powstała na nlicy Kalwaryjskiej kłótnia na tle mie- 
porozumień a narzeczoną między Gwizdowskim 
Zdzisławem a Glogowskim Leonem, w czasie któ- 
rej Gwizdowski oddal dwa strzały rewoiwerowe, 
raniąc go w lewą pierś, Zawezwane pogotowie ra- 
iunkowe przewiozło Głogowskiego do szpitała św. 
Łazarza. Za Gwizdowskim, który po czynie zbiegł, 
zarządzono pościg. 

SKUTKI ULEWY. Zamarzł kanal na ul. Brodziń- 
skiego, wskutek ¿zego zebrała się większa ilość 
wody, zagrażając zalaniem znajdujących się na par 
terze sklepów. Na miejscu interwenjowała straż 
pożarna. Podobny wypadek miał miejsce na ulicy 
Rejtana, gdzie woda zalała chodnik. 

SMUTNY KONIEC WIZYTY ŚWIĄTECZNEJ. 

Żakówna Kazimiera, zamieszkała przy uł, Ludwi- 
nowskiej 8, zzłosila w polich, że przybył do jej 
mieszkania w stanie nietrzeźwym Józef Lipka i u- 
zadził ią nożem w głowę, raniąc ją lekko. Bawią- 
cy wówczas w mńeszkanni Żakównej Stefan Gołec 
oraz Michał Fedorowicz pobili Lipke, raniąc go no- 
żem w dłoń i lewe przedramię. Lipka przewiezio- 
my zastał przez pogotowie ratunkowe do szpitala 
ww. Łaązaraa. 
OKRADZIONY KLERYK. Leon Chudy, student 
semin. duchownego, zam. przy ul. Wolskiej, zgło- 
sił w policji, że zgubił kwit bagażowy przecho- 
walni bagażowej na dworcu kolejowym. Jak się 
następnie okazało znalazca tego kwitu podjal wa- 
lizkę skórzaną bronzową i jedne skrzypce ogólnej 
wartości 900 zl. 

WŁAMANIE W PRADNIKU CZERWONYM. 
Włamali się nieznani sprawcy przy pomocy szła- 
by żełaznej i dłuta do szynku, a następnie do 
przyłegtego sklepu galanteryjnezo Leiblia Landes- 
doria w Prądniku Czerwonym. Sprawcy skradli 
maam ilość S bławatnych, spirytusu 
tytoniu i papierosów. Przypuszczalna s: y- 
T zalna szkoda wy 
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AFERA OWSIANA. Stępień Marian (lat 29) z 
Sambora, aresztowany został przez wydział śled- 
Gzy za oszustwo przez siałszowanie wtórnika listu 
przewozowego, opiewającego na wagon owsa, oraz 
2a kradzież datownika D. K. P. Rudnia Poczajow- 
As 


WIELKA KRADZIEŻ SREBRA. Nieznany na fa- 
zie sprawca dostal się do micszkania Sendora Ic- 
kowicza przy ul. Podbrzezie 3, skąd skradł jeden 
kandelabr 5-ramienny srebrny, dwa lichtarze, trzy 
noże, 3 widelce, 3 łyżeczki, kwotę 4 dolary i 23 zł. 
Łączna szkoda skradzionych rzeczy wynosi około 
1.200 zł. Dochodzenia w toku. 

ZABŁĄKANE DZIECKO. Karolina Prorokowa, 
akuszerka, zamieszkała przy ul. Poselskiej 4, zgło- 
Sila w policii, że dnia 29 marca br. o godzinie 11 
zatrzymała u siebie czteroletnią dziewczynkę mie- 
wiadomego nazwiska, która bląkała się po ułicy 
bez opieki. 3 

ZARAZA ŚWIŃ W DZIELNICY XIV. Z powodu 
stwierdzenia zarazy świń w Krakowie w dzie- 
cy XIV-tei, magistrat przypomina, że wszelkie za- 
chorowania, wzglednie podejrzenia o zarazę świń 
należy nałychmiast zgłosić w miejskim urzędzie 
weterynaryinym (ulica Poselska 10). 

—00— 
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Ł IEAIKU MIMJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziśsiaj we środę „Cień“ Nlocodemiego z n.: Jaroszew- 
ska, Ankwicz, Miodońska, Zalewską, Gratokim, Krasno- 
wieckim, Kutakowskim, w reżyserii p. Słarskiej. W przy- 
zołowania pod reżyserią p. Niawiarowioza ostatnia no- 
wość repertuaru, komedja Mariana Hemara „Dwaj pa- 
nowie B“ w pierwszorzędnej obsadzie zespolu 

TEATR REWJI „GONG“ (ul. Rajska 12). Dziś świa- 
teczna rawja „Klejnoty Krakowa" z występem Hanki 
Runowleckiej, Przestrzejskiaj, Cybulskiego, Kamińskie- 
go, Pilarskiego, Nowosielskiego, Belskiego, Laskowskie- 
Eo, Górowskiego, Faitnora, Woinara, Soboltówny i Gon- 
giątek Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 5 i 7 wie- 
cżorem. 

ARTUR RUBINSTEIN wystąpi z jedynym koncertem 
w płąiek 5 bm. w Starym Teatrze. 

HALINA SZMOLCÓWNA, primabalerina warszawskie- 
go baletu, wystązi z jedynym wieczorem poematów ta- 
nęcznych w sobote 6 bm. w Starym Teatrze. W wieczo- 
rze tym współdziałać będzie pierwszy tancerz baletu 
warszawskiego Zygmunt Dabrowski. Bilety w cenie od 
1—8 złotych są uż do nabycia w kasie Starego Teatru. 

W ZWIAZKU LITERATÓW, w sali Domu Artystów 
{plac św. Ducha 5). odbedzie sie w piatek 5 bm „Wie- 
czór autorski" znanego poety Józela Aleksandra Gal- 
szkl z recytacjami art. dram. Krystyny Ankwicz i slo- 
wem wstępnem prof. uniwersytetu dra Marjana Szyj- 
kowskiego. Początek o godzinie 8 wieczór. W sobotę 
6 bm. mówić będzie w Związku wol. Szyjkowski na 
iemat: „Szanse twórczości polskiej zagranica”. We wto- 
rek 9 bm. odczyt Magdaleny Samozwaniec pod tytułem 
„Rewolucja kobiet". Jeden z najbliższych wieczorów (z 
Telerałem Karola Huberta Rostworowskiega) poświęci 
Zwiazek lterażów aktualnej sprawie teatru krakowskie- 


ga. 
JUBILEUSZOWY PORANEK ORKIESTRY SYMFO- 


NICZNEJ ZWIĄZKU ZAWODOWEGO MUZYKÓW W | 


KRAKOWIE odbędzie się w niedzielę dnia 7 bm. o ga- 
dziule 11 przedpołudnsem w sall Starego Teatru pod dy- 
tekcją Grzegorza Fitelberga, dyrektora warszawskiej 
Fiiharmonii W programie Moniuszki „Bajka“, Sikor- 
skiego Symfonia Nr. 2, Szymanowskiego „Marsz zbój- 
moki“ | „Taniec zhódnicki* z baletu góralskiego Har- 
nasle“ oraz Fitelherga Rapsodia Polska. Pozostałe bi- 
lety do nabycia w kasle dziennej Starega Teatru (tele- 
ton 1485). 
—000— 
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DONOSZĄ Z TRENCZAŃSKICH CIEPLIC, że 
przybył tam marszałek Senatu Szymański, który 
spędził tam święta wielkanocne. 

OFIARY STRZELANINY ŚWIĄTECZNEJ. We 
wsi Podlasie w powiecie włoszczowskim w skla- 
dzie Franciszka Woźniaka nastąpił gwałtowny wy 
kuch nagromadzonego w znacznej ilości chloranu 
potasu, przeznaczonego do wiwatowych strzałów 
wielkanocnych. Wskutek wybuchu zginąt na miej- 
scu Edward Kutrzynowski. zaś Woźniak i 6 innych 
osób doznało ciężkich okaleczeń. Wybuch zde- 
moląwał całe urządzenie składu. witryna i drzwi 
wyjeciały. 

EGZEKUCJA O 10 ZŁ. Z STRZELANINĄ. Ko- 
momik sądowy w Bydgoszczy, Walenty Kowal- 
ski, nie mogąc wyegzekwować od Słeinkego 10 zł. 
przystąpił do famtowania ubrań. Gdy komoriik 
wyjął ubranie z szafy, Steinke usiłował wydrzeć 
ie z rąk komornika. Podczas szamotania komot- 
nik upadł. uderzając głewą o szafe. Momentalnie 
jednak zerwał się i dobywsży rewolweru, nddał 
strzał, raniąc Steinkego w głowę. 

ŻONA ZABIŁA MĘŻA PODCZAS SPRZECZKI. 
Wszczęli między sobą sprzeczkę malżonkowie Jari 
i Regma Cwajnowie z Pewli wielk. pow. Żywiec, 
która zamieniła się w bójkę. W czasie bójki Re- 
gina Cwajna uderzyła swego męża siekaczem w 
łewy bok tak. że ten wskutek zadanej rany zmarł. 
Sprawczyni zostala aresztowana i oddana Sądowi 
zrodzkiemi w Żywcu. 


APRZODB* — Nr. 76 Czwartek 4 kwietnia 1929 


Dwie zbrodnie w rodzinie 


Synobójstwo 


W Wielka Sobote, w mieszkaniu przy kawiarni 
Antoniny Odachowskiej w Warszawie, syn jej 28- 
letni Marja, wszczął awanturę z oxem swym, żą- 
dając pieniędzy na wódkę. Oxdachowski-ojciec, a- 
takowany przez pijanego syna, zadał mu cios w 
klatkę piersiową, zadając mu niebezpieczną ranę. 
Odachowskiego -syna w stanie ciężkim przewie- 
ziono do szpitala Przemienienia Pańskiego. gdzie 
wkrótce zmarli. Synobójcę aresztowano. lecz po 
przeprowadzeniu dochodzenia i ustaleniu okoficz- 
ności towarzyszących zbrodni — zwośniono. 

W tymże dniu drugi syn Qdachowskiega Ana- 
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OKRADZENIE ROBOTNICZEGO STOWARZY- 
SZENIA SPOŻYWCÓW W BRZESZCZACH. — 
W Brzeszczach na nowej kołonii istnieje sklep Ii 
robotniczego stowarzyszenia spożywców. Dnia 16 
ub. m. zajechał do Brzeszcz Józet Palka i całe pół 
dnia obserwował sklep. a kiedy kierowniczka © 
godzinie 12 sklep zamknęła i poszła do domu, Pal- 
ka przepiłował ryme, kłódki i wszedł do sklepu, 
zabierając cały utarg, w kwocie 1.700 zł. Podczas 
kiedy Palka dobywał się do sklepu, przechodził 
kolo niego Władysław Kiuczny. ślusarz z kopalni 
w Brzeszczach i zapytał się Pałki co robi Zło- 
dziej odpowiedział „naprawiam zamek“. Kluczne- 
mu nie przyszło na myśl. że to jest złodziej i po- 
szedl dałej. Pałka po dokonaniu kradzieży poszedl 
w kierunku Oświęcimia i najął furmrama. który go 
zarwiózł do Oświęcimia na stację. Na stacji spy- 
tal się Palka kiedy jedzie pociag do Chełmku ti 
w kierunku Krakowa. a kiedy mu powiedziane, 
że dopiero o godzinie 17, Palka naja? furmankę 
i kazał się odwieść na stacię kolejowa „Dwory*, 
gdzie kupił bilet do Podgórza. Kiedy Palka w Dwo- 
rach wsiadł do pociągu. robotmcy pracujacy w 
Brzeszczach, jadący tymże pociągiem. wiedząc już 
o okradzeniu sklepu, zauważyli, że wsiadający 
wygląda prawie tak, jak opowiadał Kiuczny „o 
naprawiaczu zamku w sklepie". Wezwali więc 
konduktora ażeby na najbliższej stacji spowodo- 
wał aresztowanie danego osobnika. Po nadejściu 
pociągu na stacje Przeciszów. konduktor zawał 
komendanta PP.. który Patikę aresztował .Przy 
Pałce znaleziono jeszcze ze skradzionycii pienie- 
dzy 1.358 zł. 35 gr. Do dokonania kradzieży przy- 
znał się. twierdząc że żadnych spólmików nie mał. 
Palkę odstawioro do sądu w Wadowicach. Poste- 
runek PP w Brzeszczach zawiadomiony natych- 
mast o kradzieży poczynił wszelkie potrzebne 
kroki, udano się nawet autem do Chełmku. spo- 
dziewając się. że Pałka puści sę z Oświęcimia 
do Chełmku piechotą. ten jednakże przyszedl na 
inny pomysł, który się mu jednakże nie udal i dzię- 
ki dobrej woli, ssmienności i przytomności umysłu 


i morderstwo 


toljusz znajdował się wghotelu „Pasaż“ przy ulicy 
Dłuziej w towarzystwie 25-letniej Stanisławy Kwia 
tkowskiej Po jakimś czasie wspólnego pobytu w 
hotelu Kwiatkowska, rzekomo w celu samoból- 
czym, wyskoczyła z czwartego pietra na bruk u- 
liczny i przed przybyciem lekarza pogotowia — 
zmarla. W sprawie tajemniczej śmierci połicja śłed- 
cza wszczęła dochodzenie. w wyniku którego Oda- 
chowskiego aresztowano. Jest on oskarżony, że za- 
mordował Kwiatkowska. wyrzucając ja przez o- 
kno- 


PROCES O NADUŻYCIA W LWOWSKIEJ DY- 
REKCJI KOLEJOWEJ. Przeciwko Wład. Pawło- 
włczowi. b. naczelnikowi wydziału zasobów dy- 
rekcji kolejowej, posądzonemu o nadużycia, wsku- 
tek których skarb państwa poniósł olbrzymie stra- 
ty, wygotowano akt oskarżenia, który sędzia śled- 
czy wręczył Pawłowiczowi i jego współoskarżo- 
nym. Prócz Pawłowicza na fawie oskarżonych za- 
siądą Czesław Burda, Antomi Konasiński i Jan Bo- 
gus, oskarzeni o nadużycie władzy urzędowej, oraz 
dostawcy kolejowi Samuel Leiter, S. Hammer. E. 
Schneider, Bernard Ziemian i Lachreger, oskarże- 
ni o namawianie do zbrodni nadużycia władzy u- 
rzędowej. Rozprawa przed sądem przysięgłych od- 
będzie się w początkach maja. 

WYRZUCONE PRZEZ WEZBRANE FALE 
RZEKI ZWŁOKI NOWORODKA. Przewoźnik Ja- 
kób Czubek znalazł na brzegu rzeki Rady w wi- 
kinach na terenie gminy Bogucice pow. Bochnia 
zwłoki noworodka płci żeńskiej, wyrzucone przez 
wodę. Dotychczasowe dochodzenia ustaliły, że 
dziecko wrzucone zostało do rzeki tuż po urodze- 
niu. Sekcja zwłok została zarządzona. Dochodze- 
nia prowadzą miejscowe orzana PP. 

MORDERSTWO W BIAŁYM DUNAJCU. Zabi- 
ty został Jan Łukaszczyk, lat 28 ze Sasikówki 
ad Poronin pow. Nowy Targ, syn Adolfa Waks- 
berga w Białym Dunajcu przez będącego w sta- 
nie padpitym Michała Papieża, lat 31 z Hialego 
Dovrajca. Łukaszczyk otrzymał 2 rany kłóte no- 
żem, jedną w lewą nogę. zaś drizą w brzuch, 
wskutek czego zmarł w <iągu jednej godziny. 
Sprawca został aresztowany. 

'WYKOLEJENIE SIĘ 7 WAGONÓW NA STACJI 
W SZCZAKOWEJ. W czasie przelaczania wago- 
nów na stacji kolej. w Szczakowej, pow. Uhrza- 
nów, nastąpiło wykołejenie 7-miu wagonów kry- 
tych w tem ladowne wyrobami szklanemi. Wyko- 
lejenie nastąpiło wskutek nagromadzenia się więk- 
szej ilości wagonów na jednej ze zwrotnic. Prze- 
syłka szkła jak również i wagony zostały czę- 
ściowo uszkodzone. Wypadku w ludziach ami 


robotników i zabiozom pafici został przyłapany 
To też zarząd robotniczego stowarzyszenid Spo- 
żywców w Chrzanowie, tą drogą. tyni wszystkim 
robotnikom. którzy dopomogli do ujęcia złodzieja 


|przez policię jak również połich za żywe zabiegi 


około schwytania złodzieja składa szczere po- 
dziękowarnie i uznanie. 

ŚMIERTELNY STRZAŁ W LESIE. Dnia 28 bm. 
do ścinających drzewo w lesie Lubomirskiego w 
gminie Zawadce pow. Myślenice Andrzeja Kobiał- 
ki. syna Antoniego. lat 35 i Andrzeja Kobiałki, sy- 
na Józefa, zam. w gminie Zawadce, przybyli oka- 
ło godz. 12 Mikołaj Korabik. gajowy, lat 65. ze 
synem swoim Mikołajem. lat 28, uzbrojeni w 
strzelby. Korabik miał jeszcze w ręku okutą laskę. 
Po podejściu do Kabiałków starszy Korabik 
wszczął kłótnię z Andrzejem Kobiałka, synem An- 
toniego o to, że drzewo ścięte składa w młodej 
kułturze leśnej. czego inu czynić nie wolna. — 
W czasie kłótni Korabik pchnął Kobialkę 3 razy 
laską. Andrzej Kobiałka wyrwał Korabikowi z rę- 
ki łaskę i uderzył go nią w plecy. Syn galowezo 
stojący o 5 kroków od nich widząc to strzelił do 
Andrzera Kobialki. syna Antoniego, trafiając go 
w prawą pierś. Kobiałka wskutek poniesionych 
ran zmarł po godzinie. Sprawcy zabójstwa zostali 
aresztowani. 

OFIARY WIWATÓW ŚWIĄTECZNYCH. Mimo 
wydanego rozporządzenia komisarza rządu m. st. 
Warszawy w sprawie zakazu strzelaniny w cza- 
sie świąt Wielkiej Nocy. detonacje wiwatów świą- 
tecznych rozłegały się w Warszawie już od Wiel- 
kiej Soboty wieczorem i z małemi przerwami 
trwały niemal do poludnia w pierwszy dzień 
świąt. 

Według raportu Pogotowia. ofiarami wybuchów 
świątecznych lub strzelanina na wiwat padła dzie. 
sieć osóh poparzonych lub ranjonych — w tej licz- 


| przerwy w komunikacji nle było. 

NAJPIĘKNIEJSZA „ZDOBYCZ* ŁÓDZKIEGO 
PRZEMYSŁU. Pod tymi tytulem donosi łódzki 
„Głos Polski", iż p. Władysława Kostakówna, pre- 
mjowam jako miss „Polonja“, ma po powrocie 
z Zakopanego poślubić jednego z młodych prze- 
mysłowców łódzkich. Konkurs zatem — poza ha- 
lasem w prasie sensacyjnej — wpłynąłhy na usta- 
lenie bytu nagrodzonej piękności. 

DWIE KATASTROFY KOLEJOWE POD ŁO- 
DZIA. Onezdaj około 8 rano niedaleko stacji Kolu- 
Szki miała miejsce katastrofa kolejowa, która na 
szczęście nie pociągnęła za sobą ofiar ludzkich. 

Zdążający od strony Rogowa w kierunku Kolu- 
szek pociąg towarowy Nr. 187 wskutek źle przy- 
mocowanej maźnicy u kola jednego z wagonów, 
wykołeił się. Maźnica ta, rozluźniwszy się w biegu. 
zerwała się i wpadła pod koła jednego z wagomów, 
który wykoleił się i zatarasował drogę pozosta- 
tym wagonom. Wazony te spiętrzyły się, wyska- 
kując z szyn. Wskutek katastrofy osiem wagonów 
zastało doszczętnie rozbitych, trzy powaźnie uszko- 
dzone. a osiem cystern zupełnie wyziętych. Na 
miejsce wypadku ziechały władze śledcze z Łodzi 
i Warszawy, które wszczęly dochodzenie. Stwier- 
dziły one, że przyczyną katastrofy było, obliźnie- 
uie mażnicy z oliwą przy osi jednego z wagonów. 
„Po uprząlnięciu toru żadnych przerw w normak 
nym ruchu kolejowy nie było. 

Tejsumej nocy o godz. 4.30 na stacji Łódź-Kaliska 
zderzyły się dwa manewrujące pociągi, które nie- 
właściwie skierowano na łemsam tor. Skutkiem 
katastrofy jedne wagon został zdruzgotany. Z ob- 
sługi kolejowej nikt nie doznał szwanku. 

B. POSEŁ ULITZ, aresztowany pod zarzutem 
szpiegostwa jako przewodniczący „Vałksbundu* na 
G. Śląsku został w przededniu świąt przez sąd w 
Katowicach wypuszczony na wolna stopę za kau- 


bie jedna robotnica zraniona w oko odłamkiem | cią 70 tys. zł. Ulitz siedzial w więzieniu śledczsm 
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„NAPRZÓD“ — Nr. 76 Czwartek 4 kwietnia 1929 s 


Tragiczny koniec sporów majątkowych 


Brat strzelił do brata, poczem sobie odebrał życie 


TELEFON WARSZAWA - SZTOKHOLM. W po- 
niedzialek odhyła sie *mauguracja bezpośredniej 
Jefonicznei pomiędzy Warszawą a stolicą 
Szwacii Sztokhołmem. Pierwsze rozmowy mialy 
sje pomiedzy szwedzkiem ministerstwem poczt 

—iezraiów, a posełstwem szwedzkiem w War- 
ea oraz pomiędzy posłem polskim w Sztok- 
b wie p Rozwadowskim a naczelnikiem wydzia- 
łu w ministerstwie spraw zagranicznych p. Tar- 
noe +b 

BÓJKI, NAPADY, NOŻOWNICTWO. W ciągu 
ubiegłych trzech dni świąt Pogotowie ratunkowe 
« Warszawie udzieliło pomacy w ambulatorium 
luk na miejscu wypadków 35-clu osobom, po- 
szwankowanym w czasie bójek, napadów lub roz- 
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Utwa zmienia swe stanowiska 


wohec Polski? 
„wietnia (PAT). W korespondencji Z 
Facista" porusza sprawę stosunków 
h łotewsko - polskich. nawiązując 
mowy ministra Bałkodisa. 
a doniostość dla obu stron. a 
m A= ratyfikowanego już traktatu 
<Ar mą i podaje jako bardzo prawdopodobny 
—r «di nafistw palryckich twierdzący, że I Li- 
AoE do zmieny Swego stanowiska wzgl% 
pea muer © byłoby dowodem, że Waldemaras 
a ndatepować od swego nieprzejednanego 
ama na obec żywołnych konieczności swego 
re SE Facista” kończy uwagą, że należy 
ira. at zwycięstwa istotnych potrzeb e- 
—EZZĘA Litwy sad jei dęmagogicznenre dog- 
swami SZowinizma. _„90— . . 


Z ministerstwa skarbu ? 


POGŁOSKI I ZAP! 
J kwieśma (tel. wl. „Naprzości). 
sieys oblegly prasę warszawską 
Lay „mase rzekomo nastąpić dymisji wi- 


s obecnie kicrownika tego mini- 
aegis SKO, Biuro prasowe Wai- 
uarytwa. p. Grodi 


; związku z tel pogloskami ko- 
saron a powrócił z urłopu świą- 
mamku, $ sraedowanie, zaś informacje o 
Hewer | i ocz at a » - 
rzeka maiącej maiaa Pajo 


a; USTAWA E N x "s 

Warszawa, 2 lsrietnia (t |. wł. „Naprzo! É 
W „Dzienniku Urzędowy Z datą 0 marca uka- 
zim sie ustawa skarbowa na rok 199 du. 


Bym. 2 k 
sa „Lavoro 
<kemomicznyć "= 
mspiem do ostatniej 


| warda VII przed którym kS- 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 2 kwietnia. 


Dziś rano w Warszawie przy ul. Nalewki 27 
rozegrała się krwawa tragedja radzinna na tle po- 
działu majątku. Dom, przed którym rozegrała się 
tragedja należy do Anhela Boćko, podna mmdcego 
mieszkanie dwom braciom: Jakóbowi i Szłomie. 
Pomiędzy braćmi od dłuższega czasu panowały 
naprężone stosunki na tle podziału majątku, — od- 
czasu do czasu dochodziło nawet do bójek. 

Kilka dni temu Anhel Boćko zawiadomił kami- 
sarjat policji że brat jego Jakób ukradł mu z mie- 
szkania 6000 zł. gotówką i wekslami. Dochodzenie 
policyjne wykazało bezpodstawność doniesienia 


iczynionega prawdopodobnie z nienawiści brata. 
Niewinnie oskarżony Jakób Baćko nie został 
wprawdzie aresztowany i stosunkowo szybka 
wykazał bezpadstawność zarzutu, niemniej pod 
wplywem związanych z całą sprawą przykrości 
popadł w słan bardzo silnego podniecenia nerwo- 
wego. Dzisiaj rano Spotkawszy swego brata An- 
hela przed domam oddał doń kilka strzałów re- 
wołwerowych. Jedna z kul ugodział Anhela w 
szyję. Lekarz przewiózł rannego w stanie ciężkim 
do szpitala. 

Po dokonaniu zbrodni Jakób pobiegł do swego 
mieszkania i strzelł sobie w usta. Kula przeszla 
głowę na wylot, Desperata przewieziono również 
w stanie ciężkim do szpitala. 


KONFERENCJA PREZYDENTA RZPLTEJ 
Z PREMIEREM 

Warszawa, 2 kwretnia (PAT). W dniu dzisiej- 
szym w godzinach rannych powrócił da Warsza- 
wy ze Spały pan prezydent Rzpłitej. 

Dziś o godzinie 1 w poludnie prazydemt Rzeczy- 
pospoiliej odwiedził premiera dra Bartla w jego 
prywatnem mieszkaniu. Kanierencja między pre- 
zydentiem Rzeczypospałlie] a premierem trwała 0- 
koło półtorej godziny. 

RED. DĘBICKI USUNIĘTY Z „TYGODNIKA 

ILUSTROWANEGO" 

"Warszawa, 2 kwietnia (tel. wł. „Naprzadu*). 
Dnia I bm. prezes związku Syndykatów dzienni- 
karzy polskich redaktor Dęhkki otrzymał wymó- 
wienie posady w „Tygodniku Ilustrowanym" z 
dniem 1 lipca. Zaznaczyć należy, że red. Dębicki 
jest współpracownikiem „Tyzodnika Ilustrowane- 
go” od 31 lat, zaś od 17 lat jest w wymienionem 
wydawnictwie redaktorem naczelnym. 

Jak się Wasz korespondent dowiadnie, orzani- 
zacje dziennikarskie zajmą się tego rodzaju nie- 
praktykowanym postępkiem ze strony wydaw- 
nictwa. 

W ZAKOPANEM DESZCZ 

Zakopane. 2 kwietnia (tel. własny „Naprzodu“). 
Przez święła fak i w dniu dzisiejszym w Zakona- 
nem padał drobny deszcz. Taternicy zawiedli się, 
arzybywszy bowiem z nartami, musiełi pozostawić 
je w pensjonatach, a udając się do kawiarń, wdzie- 
wali wysokie kalosze, aby przebrnąć przez ulice, 
zalane wodą. 

TURCJA PRZYSTEPUJE DO PROTOKOŁU 

LIFWINOWA 

Angora, 2 kwietnia (PAT). Izba przyjela ustawę 
w sprawie przystąpienia Turcji do paktu moskiew- 
skiewskiego, oraz ratyfikowała w pierwszem czy- 
tanín turecko-grecki traktat o neutralności rozócin- 
stwie i pojednaniu. 

TROCKI PRZERYWA NADAL 
W KONSTANTYNOPOLU 

Wiedeń, 2 kwietnia (PAT). Dzienniki donoszą z 
Konstantynopola. Trocki przeniósl się wczomi Z 
hoteju do mieszkania prywatiego. Przed kilku dnia 
mi przechodził on atak malarii 

ZAMÓWIENIA ROSYJSKIE W ANGLJI 

Wiedeń, 2 kwietnia (PAT). „Daily 'Telegrapli" 
onosi z Londynu, że Rosja sowiecka zamówiła 
= firmie aneielskiei „Oldhan* maszyny do przę- 
dzenia bawelny wartości 160.000 funtów szterlin- 
<ów. 

AMMANULAH I KARABINY ROSYJSKIE 

Wiedeń, 2 kwietnia (PAT). Dzienniki donoszą z 
Katkuty. Że król Ammanulah maszeruje ua Kabul. 
Wojsko jego ëczace 30.000 żołnierzy ma być uzbro 
me w karabiny rosylskie- 


ROCZNICA „ENTENTE CORDHALE" 
Cannes, 2 kwistała (PAT). Odbyia pi 1a smeca- 
stość irancusko - brytyjska z okazji 25-leaa Enten- 
fo cordiale. Razwiną? się pochód, który ruszył pod 
pomnik ku czo poległych żobnierzy. gdzie goście 
sagieiscy złożyli wieniec. I = Le 
ii kwia 
pato udekorowany flagami p silne mom 
filie marynarzy francuskich. Po OdsłonięcH | 
-2Ę pamiątkowej z okezń 28ajecia Entente cor- 
iiie ks Commaught wygłosił przemowzenie. 
UDZIAŁ AMERYKI W KONFERENCJE 
ROZBROJENIOWEJ 
ietni dor Sta- 
aszyngton, 2 kwietnia (PAT). Ambasa 
g ZA w Bagi Hugh Gibson SE 
«owany został delegatem amerykańskim na SZ 
rta sesię komitetu przygotowawczego konferencii 
pozbrojeniowei. 


WOJNA DOMOWA W CHINACH 


Szanghaj, Z kwietnia (PAT). Wedlog oświaacze- 
nia gen. Czang Kal Szeka z głównej kwatery, woj- 
ska rzadowe zajęły wczorai Hwaan-Szou położo- 
ne w odległości 20 mid angielskich od Hankau i po- 
suwają się szybko w kierunku na Hankau, bicrąc 
po drodze do niewoli hcznych jeńców. Admirał 
Szen-Szao-Kwan zakomunikował, iż trzy kanonier 
ki rozpoczęły wczoraj rano bombardowanie pozy- 
cil nieprzyjacielskich w Yanglo. W dniu jutrzej- 
szym eskadra wyruszy do Hankau, celem odcię- 
cie wojskom z prowincji Wuhan odwrotu przez 
rzekę Janz-Tse. 

Wiedeń, 2 kwietnia (PAT). Dzienniki donoszą z 
Londynu, że rząd centralny w Nankinle iest panem 
sytuacji w Chtnach. Wobec ultimatum Czang Kal 
Szeka opróżnili powstańcy całą prowincję Kanto- 
nu, która obecnie obsadzona jest przez wojska 
rządowe. Wojska rządowe maszerują w kierunku 
na Hankau. Prasa angielska podaje, że doradcą 
wojsk Czang Kal Szeka jest niemiecki pułkownik 
Bauer. 


KLĘSKA CZY ZWYCIESTWO POWSTANIA 
W MEKSYKU? 


Meksyk, 2 kwietnia (PAT). Według nadeszlych 
tu wczoraj wieczorem wiadomości, wojska zwiąż- 
kowe rozbiły oddziały powstańcze pod Limon w 
stanie Sinałoła. W bitwie tej powstańcy stracii 100 
ludzi, wojska rządowe zaś 20. 

Nowy Jork, 2 kwietnia (PAT). Wiadomości otrzy 
mane z nad granicy meksykańskiej podają, że po- 
wstańcy odnieśli w dniu 31 marca pod Escalon 
wspaniałe zwycięstwo nad armią gen. Callesa. We 
dlug tych wiormacyj wojska związkowe miały 400 
zabitych a 1.500 żołnierzy dostało się do niewoli. 
Ogromne spustoszenia w armji związkowej siaty 
samoloty powstańców. Dotychczas brak potwiec- 
dzenia tych wiadomości ze źródeł meksykańskich. 

Wiedeń, 2 kwietnia (PAT). Dzienniki donoszą z 
Nowego Jorku. Meksykański general rządowy Al- 
mazan zaatakował w niedzielę w nocy miasto 
Jiminez, w którem znajdowała się złówna kwa- 
tera rewolucjorzstów. Na trzy mile przed Jiminez 
napotkały wojska rządowe na potrójną ilnię obron. 
ną powstańców. Ciężka artylerja ostrzeliwała 
przez kilka godzin pozycje powstańców, poczem 
zen. Aknazan z brzaskiem dnia dał nozkaz do 
rozpoczęcia szturmu. Po rozpaczliwej obronie po- 
wstańców, pozycje ich zostały zalęte. Straty po 
obu stronach wielkie. 

Przyczólek mostowy móasta Jiminez dopiero w 
pokidnie przeszedł w posiadanie wojsk rządo- 
wych. W mieście przyszło do gwałtownych walk 
ulicznych. Powstańcy w liczbie okoła 5.000 żal- 
nierzy utworzyli barykady, a nadto ostrzeliwali 
wojska rządowe z dachów i wież kościetnych. Spra 
wozdanie ministra wojny Callesa podaje, Że ulice 
miasta Jiminez zasłane były rannymi | trupami. 
Mieszkańcy częścią uciekli z miasta. częścią po- 
chowałi się do pewnie. Pad wieczór zdobyły wal- 
ska rządowe także dzielnice pólnocne miasła + 
stacje kolejowe. Po obu stronach brały udział w 
walkach samołoty bombowe. Jeden samolot rzą- 
dowy został zestrzełory. 

Wiedeń, 2 kwietnia (PAT). „Telegraphen Com- 
pagne” donosi z Nowego Jorku. Powstańcy mek- 
sykańscy, w sprawozdaniach ogłoszonych w dzian 
nmikach nowojorskich, twierdzą, że wojska rządo- 
we poniosły pod Escalon (stan Chi-Hna-Hua) cięż- 
ką klęskę, W wake trwającej 10 godzin padło 
400 żołnierzy rządowych, 1.000 zaś zastała wzię- 
tych do niewoli. Pomiędzy połegłymi znajduje się 
dwóch generałów. 

Powstańcy pod dowództwem gen. Escobara ma- 
szeruja obecnie w kierunku głównej kwatery gen. 
Callesa, która znajduje się w BecmocHlo. 

—o0aa0— 


Wystawa pt. „Sto lat 
malarstwa polskiego“ 


Wielką sensacją artystyczną Krakowa i całej 
Polski będzie niewatpliwie wystawa, jaką otwiera 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w sobo- 
tę 6 kwietnia, Słusznie napisal dr. Klein, że „wśród 
wszystkich wystaw, jakie Kraków widział w a- 
statnich 50 latach, ta wystawa będzie może najcie- 
kawsza i najbardziej wartościowa”. Złożą się na 
nią dziela mistrzów z lat 1800—1900, pochodzące 
ze zbiorów prywatnych, a więc mało lub też pra- 
wie zupelnie nieznane szerszemu ogółowi. Zoba- 
czymy więc Ajdukiewicza, Bakałowicza, Brandta, 
Cheimońskiego, Chlebowskiego, Dębickiego, Ger- 
Sona, Gierymskich, Głowackiego, Qrabowskiego, 
Grottgera, Gryglewskiego. Kaplińskiego, Koniusz- 
kę, Kossaka, Kotsisa, Kowalskiego, Lipińskiego, 
Matejkę, Michatowskiego, Orłowskiego, Rodakow- 
skiego, Siemiradzkiego i całą falange innych. Dla 
historyków sziuki, a także dła wszystkich intere- 
sujących się sztuką, hędzie ta prawdziwa kopalnia 
skarbów, jakiej dotąd ad dziesiątków lat nie wi- 
dziano. 

Komitet pracował od szeregu miesięcy nad tą 
wystawą, klóra obok Powszechnej Wystawy w 
Poznaniu będzie prawdzrwym wypadkiem artysty- 
cznym w Polsce. Do Krakowa też przybywa sze- 
reg uczonych i krytyków, oraz przedstawiciele 
rządu. Otwarcia wystawy dokona w sobote o go- 
dzinie 12 w południe rektor Kostanecki, prezes 
Akademii Umiejętności. Przewidziane są ponadto 
inne przemówienia. Występ na otwarcie 3 złote, 
od niedzieli po 1'50 zł.. akcjonariusze placą tyl- 
ko 50 groszy, pomimo olbrzymich kosztów urza- 
dzenia. 

W dniu otwarcia wystawy ukaże się katalog 
pióra dra Kleina. Katalog będzie zawierał 40 ilu- 
stracyj i stanie się trwała, śliczną pamiątką tej nie- 
zwykłej wystawy, która budzi olbrzymie tere- 
sowanie w calej Polsce. 


„N A PRZOD” — Nr. 


| 


W sobotę salony Pałacu Sztuki będą napewno ; 


przepełnione publicznością ze wszystkich sier. — 
Miastu naszemu przybywa pierwszorzędna atruk- 
cja na cały szereg tygodni. 


Ft Czwartek 4 kwi 


Na otwarcie zapowiedzieli swój przyjazd: dyr. 
departamentu kultury i sztuki z Warszawy W. Ja- 
strzębowski, sprawozdawcy warszawscy, ze Lwo- 
wa znany krytyk prof. uniwerytetu dr. Kozicki. 
Rozmieszczanie arcydzieł odbywa się już od kiku 
dni w Pałacu Sztuki przy placu Szczepańskim. Za- 
proszenia va otwarcie rozsyła się codziennie. Gdy- 
by ktoś przez omylkę zaproszenia takiego nie o- 
trzymał, zechce zgłosić się w kancelarii Pałacu 
Sztuki. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: „Cień”. 
Czwartek: „Krakowiacy i górale“ (przedst. po- 
pularne — ceny zniżone). 
Piątek: „Niespodzianka“ (przedst. popularne — 
ceny zniżone). 
Sobota: „Cień”. 
TEATR REWJOWY „GONG* 
Codziennie: Rewia „Klejnoty Krakowa“. 
ZWIAZEK LITERATÓW 
(Dom artystów. płac św. Ducha A] 
Początek o godzinie 8 wieczór 
Piątek 5 bm. Józef Aleksander Gałuszka: Wieczór 
autogski (slowo wstępne prof. uniw. dra Marja- 
na Szyikowskiego, recytacje art. dram. Kry- 
styny Ankwicz). 
Sobota 6 bm. prof. uniw. dr. Marian Szyjkowski: 
„Szanse twórczości polskiej zagranicą”. 
Wtorek 9 bm. Magdałena Samozwaniec: „Rewa- 
lucja kobiet". 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Serce nie sługa”. 
Corso: „Piaty jeździec Apokalipsy" („Górą rezer- 


„Milostki studenckie". 
: „Boska kobieta" 
Uciecha: „Ekscelencja poslani 
Wanda: „Pat i Patachon jako strażnicy cnoty”. 
Warszawa: „Walka o Złoty Róg" 


nia 1929 


1 

RADJO KRAKOWSKIE 

| Środa 3 kwietnia 

il 11.56: Sygnał czasu, hejnał z wieży 

| munikat lalniczo-meteorologicza: 

| zramofonowych. 13.0 Komunika 
krakowskiej ci zbożowej. 
rzystów. 14.50: Komujikaty 
darczy. 15.10: Odczyt dla 
„Pielęgnacja ląk i pastwisk 
slaw Nowak. 17.00: Odczyt 
gan“ — wygłosi p. T. Czomt. 17.25: Odcz Higjenicz- 
ny wplyw sportów na organizm człowieka” — wygłosi 
proL dr. E. Maydell 17.50: Koncert z Warszawy. 1850: 
Rozmaitości 19.10: Skrzynka pocztowa — W. Stami- 
sław Broniewski. 19.385: Skrzynka rolmcza. 19.56: Sy- 
gaal czasu z ohserwatorjum astronomicznego z War- 
szawy. 20.00: Hemal z wieży Marjackiej, komunikaty. 
2030: Koncert z Katowic. 21.00: Literacki występ au- 
torski z Warszawy. 21.25: Dalszy ciąg komcerin z Ka- 
towic. 22.00: PAT i komunikały z Warszawy. 22.30— 
23.30: Muzyka tansozna z Warszawy. 


Zwiazki 1 zóromadzenia 


POSIEDZENIE SĄDU POLUBOWNEGO RA- 
BY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie się 
we czwartek 4 kwietnia o godzinie 7 wieczór w 
Sekretarjacie Rady (ul. Dunajewskiego § III p.). 
Uprasza się tow. Dr. Rasenzweiga, Pieczarskie- 
go, Purmana. Macelucha i Puchackiezo o mmk- 
tualne i niezawodne przybycie. 

Prezydium Rady Zawodowej. 

WALNE ZEBRANIE KOŁA KRAJOZNAWCZE- 
GO TUR W KRAKOWIE odbędzie się w piątek 
5 bm. o zodzinie 7'30 wieczór w sałi TUR (Duna- 
jewskiego 5 III p.). Uprasza się o przybycie wszy- 
stkich towarzyszów interesujących się krajoznaw- 
stwem i przyrodą. 

ZARZAD CENTRALNEGO ZWIĄZKU RO- 
BOTNIKÓW PRZEMYSŁU DRZEWNEGO wzy- 
wa komisję rewizyjną, a to tow. Gawina, Kuziem- 
skiego | Barzla o punktualne przybycie do sekre- 
tariatu (ni. Dunajewskiego 5 II p.) we środę 3 bm. 


o godz. 5'30 wieczór. 
—000— 


Marjackiej ko- 
:0 Koncert z płyt 
mczy | notowania 
zyt dla matı- 


„Obrazki z Bieszczad | Gor- 


'KOWALS 


PAŁ 


SLA DOROSŁY 


KINA 


USUWA NAJSILNIEJSZE © 
BÓLEGŁOWY 


2) 
NĄ 


Zygmunt Rende! 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


Blura : Telefony : Składy: 
Kraków, PawlaB. 284 i 3611 Zabłocie 


KASA QOSZGZĘDNOSCI MIASTA KRAKOWA 


rozpisuje niniejszem 


PRZETARG 


aa wykonania Instalacji ogrzewania centralnego w 2 de- 
mach przy al, św. Tomasza 2 fermiuam da dnia 15 kwietnia 
1929 godzina 12 w południa 


Zapieczętowane oferty, x oznaczeniem na kopercie firmy 
i adresa oferenta, tudzież z wadjum w wysakości 3% 
oferowanej sumy — należy wnosić do tego terminu do 
Sakr: ata Kasy Os: d miasta Er; Sapi- 
ialma 15. u} 


Szczegółowe warunki ofert, formularza i wyjaśnienia 
można w blorze Kierownictwa budowy (Prof. 
w Krzyżanowaki), przy nl. Krupniczej 12, mię- 
dzy godziną 10-łą a 12-14 w południe. 

Kasa Osrczędności miasta Krakowa zastrzega sobie prawa 
walnego wyboru pomiędzy ofereniami, bez względu na 
wysokcńć oferowanej kwały. araz prawa nieskorzystania 
2 żadnej z przedłożonych ofert. 
fa ofert nastąpi Qszczędności miasta 
dnia 15 kwietnia 1929, a godzinie l-arej w pe 


Kraków, dnis 30 marca 1920. 


Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
(—) Dr. Fedarawicz (—) Dorawsxi. 


Wydawca: Fmil Haecker. — Redaktor odpowiedziałny: Marian Porczak. = Drukarnia Ludowa w Krakowie, 


HEMOROIDY 


N ZAPAŁA) 
RWAWIENYĘ 
SwEDZ WY 


sA 


Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 

Zalatwiamy wazelkie zlecenia w sądach, urzędach 
puńztwawych i komunalnych, instytucjach finansowych 
i wszystkich innych w Warszawie, calej Polsce 1 zagranicą. 

Legalizacja dokumentów, aprawy konsularne, spad- 
kowe, poszukiwanie rodzin, ate. 

Tnierwencje, zastępatwa, porady informacje, pośred- 
nietwo we wszelkich sprawach. Windykacja wakali. Egze- 
kwowanie należności. Wywiady. 


BIURO „POMOC PRAWNO -HANDLOWA" 
Warszuwa, Nowy-Świat 28. 
Koreapondanci w każdej miejacowości potrzebni. 
Znaczek poczłowy na odpowiedź — pożądany. 


ë HELENA 
SMOLARSKA 


FORTEPIANY 
1 PIANINA 


krajowe i zagraniczne 
na b. dogodne raty 


Kraków, ulica Szewska L. 9. 


W 00011-1 00 PO 0O0E000000000 PP 
Wròblewaki Stazisław ur. w 1900 r. unieważnia zzubioną 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. K. U. Kraków. 


Kaczmarczyk Michał unieważnia zgubloną książkę woj 
skową. wydaną przez P. K. UJ. Kraków. 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
i Ginekologów! 


Według wazalkich wakazań lekarskich robię udoa- 
konalone a zarazem do obecnej mody zaslosowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju napierśniki do balowych toalet i na- 


plerśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 godzin, 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


PŁASZCZY WIOSENNYCH 


bez obowiązku kupna 


„SWIAT MODY" 


Kraków, ul. Grodzka L. 23. 


Schitia. 


pod zarządem Hermyka 


